na'etność uocztowa opłacona ryczałtem 


Wilno, Środa 12 lutego 1930 r. 


Cena 20 aroszy. 


URJER WILEŃSKI 


Rok YIU! 


BIEZALEŻWY ORGA DEMOKRATYCZNY 


Przeciwko wznawianiu 
walki religiinej. 


Na posiedzeniu Sejmu w ubiegły 
piątek poseł Eugenjusz Bogusławski, 
€złonek Klubu Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, przedstawiciel 
łudności ukraińskiej Wołynia wygło- 
Sił podczas rozprawy nad budżetem 
Mm. Wyzn. Relig. i Oświecenia Publ. 
przemówienie, które poniżej w całoś- 
ci zamieszczamy. Poseł Bogusławski 
poruszył w niem sprawy dła układu 
stosunków na Wschodnich Ziemiach 
R=eczypospolitej bardzo ważne które 
w całokształcie zajmujących rząd i o- 
pinję publiczną zagadnień, zajmują 
wciąż, niestety, dość poślednie miej- 
sce. Jedynie w pewnej części prasy 
mówi się o nich od czasu do czasu, 
przeważnie jednak noszą te głosy 
charakter jednostronny, pochodzą bo- 
wiem ze sfer zainteresowanych. O- 
pinij bezstronnych, ujmujących spra- 
wę pod kątem interesów państwo- 
wych nie słychać niemal wcale. Wła- 
Ściwe czynniki rządowe również za- 
chowują zbyt daleko posuniętą rezer- 
wy, wskutek czego wytwarza się mnie 
manie, żę nie doceniają należycie wa- 
gi zagadnienia. 

Trzeba przyznać słuszność posło- 
wi Radziwiłłowi, który, przemawiając 
w tejże co i poseł Bogusławski deba- 
cie, zauważył, że, sądząc z wynurzeń 
niektórych przedstawicieli Kościoła 
katolickiego i czynników rządowych 
wydaje się możliwem osiągnięcie po- 
à “zumienia pomiędzy stronami zain- 
„Stesowanemi w sprawie rewindykacji 
kościołów. Niezawodnie takie porozu- 
mienie jest możliwe, clućby diatego, 
Ze jest konieczne, że jest jedynym spo 
sobem załatwienia sporu bez niepożą- 
danych, a nawet groźnych dla stosun- 
ków miejscowych następstw. 

_ Naszym czytelnikom, zamieszku- 
Rcym ziemie wyznaniowo mięszane, 
me potrzebujemy tłumaczyć do czego 
prowadzi wszelkie przymusowe, choć- 
by na wyrokach sądowych oparte re- 
p a 
stosunkach Rn i A 
przy takiem regulowaniu, 
moment prawny nigdy nie da się od- 
poes Te „ak > a 
ypadku korzyści państwu 
Przynieść nie może. 
Trzeba przecież wyraźnie sobie po- 


edzieć > Ą 
ZIEĆ, że cała akcja 
IM: NOsi w 


pa! ityczny i 
dkami polit 
iiepożądąn 
łakim 


wi 
rewindykacyj- 
dużym stopniu charakter 
że przedewszystkiem śro- 
ycznemi można odwrócić 
“ane jej skutki, Sądzimy, że 
rodkiem powinna być 


i : akcja 
pośrednicząca r 1 


A adu, który, pomimo 
wszelkich trudności i draw Św. 
wy, potrafiłby jednak znaleźć plat- 
Forme porozumienia, dająca maxi- 
mum satysfakcji obu stronom i w ten 
Poop uchronił Kraj gg perspektywy 
rozbudzenia się antagonizmów i Rik. 
religijnych. Jak zwykle, tak i w tej 
Sprawie najgorszą byłaby ; 


bierność i 
Pocieszanie się, że 


«Jakoś to bedzie“, 


a Wysoki Sejmie! W imieniu prawo- 
G Rych Ukraińców, Białorusinów i 
s Spray. Ż B. B. W. R. zabieram glos 
| me drażliwej, w sprawie, któ- 
ag ku miesięcy bardzo niepokoi 
pospojęg AWosławną w całej Rzeczy- 
proce d Polskiej. Mam na myśli 755 


. © A . 

przeciw y procesów skierowano 
618 Świąty ~ po aya o odebranie 
trzecią częge o znaczy prawie jedna 
p majac sj. zystkich świątyń, któ- 
ludności pr. € obecnie w posiadaniu 

ERSEn6j, Urain 
nych rozpows,,, l: U Prawosław- 
niby to jeszcz ochniło się mniemanie, 
sławnych jes więcej świątyń prawo- 
nan Zagrożonych, jedne 
wskutek wspomn; ROC:  RAGEDA 

lanych pr Ów, i 

n pae 4 A A procesów, m- 
e wskutek wzmożonej akcji ze stro- 


hy |. zw. unji s 
kuć + za "wschodniego obrząd- 
-ER UNIĘ MY, prawosławni uważa 
My ; s PET "WA . ażŁa- 
— Sj A pa do rozwiąza 
pe poważnej rzeczy ` pałą: zejił 
E <A; AGMEEŃ ąc a 
ka 4 „Pólnego nie ma ta 
dja z unja brzeską, nje Siada i ie 
Š 51: e 
'Storycznych podstaw ; cech wee 
JE ad niedawna a jednak już j.m iz 


czyniła się do zakłócenia porządku i 
spokoju na naszych kresach. Znane są 
wypadki w Żabiu na Wołyniu, które 
tyłko dzięki roztropności władz woje- 
wódzkich, w szczególności b. wojewo- 
dy Józewskiego nie miały tragicznych 
następstw, do których ludność prawo- 
sławna już zgóry była przygotowana. 
Podejrzliwość co do unji — czy to 
nowej „wschodniego obrządku”, czy 
to starej Brzeskiej potęguje jeszcze i 
ten fakt, ie wśród zakwestjonowa- 
nych przez Rzymsko-katolicki Epis- 
kopat objektów 553 nigdy nie były i 
być nie mogły objęktami obrządku 
łacińskiego, lecz unickiego. 

Ma się rozumieć do tak ciężkiej 
i zawikłanej sprawy był wniesiony po 
lityczny moment: Z hasłem obrony 
prawosławja wystąpiły różne partje 
i organizacje z różnemi prawami i 
słusznością. Najwięcej hałasu z dużą 
dozą nieuczciwości robi unickie UN- 
DO, które obecnie występuje jako o- 
hrońca prawosławja, a w zeszłym ro- 
ku, z tejże trybuny, przy takiejże spo- 
sobności w dyskusji budżetowej skar- 
żyło się na rząd, że ten nie dopuszcza 
na terenie Wołvnia, Polesia i innych 
akcji unickich misjonarzy. 

Cała Europa, cały świat kultural- 
ny mówi obeenie o pacyfikacji stosun 
ków i nietylko mówi, lecz szczerze 
pracuje nad urzeczywistnieniem ak- 
cji pokoju w życiu. Zdaje mi się, że 
hasła pokojowe obowiązują w pier- 
wszym rzędzie duchowieństwo wszy- 
stkich religij i wyznań. W nasze dni, 
nawet termin „ecelesia militans“ po- 
winien micć, jak zresztą niegdyś i 
miał sens daleki od wojny fizycznej. 
Jesteśmy świadkami, że narody, pań- 
stwa ustępują ze swoich czasem na- 
wet słusznych interesów, ofiary nawet 
ponoszą przy zawieraniu traktatów, 
umów i układów z sasiadami, za cenę 
wznowienia przyjaznych, normalnych 
stosunków. Niestety, na wschodzie 
Rzeczpospolitej Polskiej stało się od- 
wrotnie. Episkopat rzymsko-katolicki 
nie zadowolił się tymi rewindykacja- 
mi, które odbyły się na początku po- 
wstania państwa polskiego, lecz pre- 
łenduje obecnie na objekty, o zwrot 
których w tej dobie ani myślał, i w 
ciągu lat 10 istnienia państwa pols- 
kiego żadnych pretensyj nie rościł. 

Nam prawosławnym otwarły się 
oczy. Stoimy w obliczu niebezpieczeń 
stwa; procesy sądowe nie wróżą poko- 
ju duszom, tego pokoju pragnącym. 

Wciągnięci jesteśmy do walki, któ- 
rej nie chcielibyśmy prowadzić. Ze 
strony niektórych zainteresowanych 
czynników Kościoła Katolickiego już 
słyszymy głosy rozsądku i umiarko- 
wania. Ksiądz Metropolita grecko-ka- 
tolicki, Andrziej Szeptycki, w tych 
dniach za pośrednictwem wywiadu 
dziennikarskiego oświadczył: nikogo 
nie upoważniałem do wypowiadania 
się w mojem imieniu w lej sprawie, Ł. 
j. rewindykacyjnej i jeszcze: stery du- 
chowne grecko-katolickie zadnego u- 
dzialu nie mają w tej rewindykacji. 
Niewątpłiwie prawosławni ze zrozu- 
miałem zadowoleniem czytają oświa- 
dczenie ks. metropolily Szeptyckiego, 
jednocześnie nie ukrywając swego u- 
bolewania, iż w tak ważnej sprawie 
autorowie skarg sądowych występo- 
wili bez zasięgnięcia opinji nietylko 
u rządu państwa połskiego, lecz i 
władz Kościoła Grecko-Katolickiego, 
w imieniu którego występują i na 
świątynie t. zw. pounickie pretendu- 
ja. Nam się zdaje. iż byłoby na miej- 
scu również uprzedzenie i strony prze- 
ciwnej, t. j. prawosławnej o mogą- 
cym wyniknąć procesie, jak to zwykle 
zdarza się w praktyce życiowej. 

W danym wypadku nie chodzi 
nam ani o prawną. ani o historyczna 
stronę zagadnienia. W swoich dzie- 
Jach Polacy, jak również Ukraińcy i 
Białorusini dużo krzywd zaznali od 
rządów moskiewskich, jednak Polska 
po zmartwychwstaniu nie może usu- 
nąć hasła „za naszą i wasza wolność“, 
Trzeba pamiętać, że pod temi sztan- 
darami, jak wogóle pod sztandarami 
polskiemi walczyli niejeden raz i pra- 
wosławni... I w ostatniej wojnie pols- 
ko-bołszewickiej krew prawosławnych 
żołnierzy armji ukairńskiej była Sym- 
bolem braterstwa narodów, symbolem 
przyszłego porozumienia polsko-ukra- 
ińskiego. Wobec tego nie wolno icraz 
za historyczne grzechy rządów mos- 
kiewskich robić odpowiedzialnymi 
swoich prawosławnych obywateli. wła 
snego i jednocześnie wspólnego pań- 
stwa; nie wolno niby w imię history- 
cznej sprawiedliwości do świątyń pra- 
wosławnych, gdzie w dni uroczystoś- 
ci państwowych słyszym pieśń Bo- 
że coś Polskę“ zastosowywać zwykle 
normy prawa cywilnego, na podsta- 
wie znanego orzeczenia Sądu Najwyż- 
szego w sprawie spadkobierców pry- 


Podatek majątkowy 
w styczniu. 


Tel, od wł, kor, z Warszawy, 

Dochód skarbu państwa z po- 
datku majątkowego w styczniu 
wyniósł 5 milj. 158 tys. zl, wobec 5 
milj. preliminowanych w budżecie. 


Obniżenie podatku 
przemysłowego. 
Tel. od wt. kor. z Warszawy. 
Min. Skarbu polecił Izbom Skar- 


bowym zorganizować w najbliższym 
czasie w okręgach tych izb zjazdy 
naczelników poszczególnych urzę- 
dów skarbowych, celem  rozpatrze- 
nia tegorocznege wymiaru podatku 
przemysłowego. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa władze skar- 


bowe zgodzą się na obniżenie wy-' 


sokości szacowanych obrotów, nie- 
których, przez kryzys gospodarczy 
szczególnie ciężko dotkniętych, ga- 
łęzi przemysłu. 


Konferencja w sprawie 
rolnictwa. 

Tel. od wł, kor. z Warszawy. 
Wezoraj w prezydjum Rady Mi- 
nistrów pod przewodnictwem b. 
premjera Bartla odbyła się konfe- 
rencja w sprawie środków obroto- 
wych dla rolnictwa. W konferencji 
wzięli udział: min. skarbu Matu- 
szewski, mia. rolnictwa p. Janta Pol- 
czyński | prezes Banku Polskiego 


p. Wróblewski. 


Obchody 10-iecia odzyskania 
Pomorza. 


GDAŃSK, 11.1. (Pat), Z inicja- 
tywy oddziału gdańskiego Ligi Mor- 
skiej i Rzecznej w dyrekcji P.K.P. 
odbył się wczoraj wieczorem, pod 
protexioratem komisarza generalne- 
go Rzeczypospolitej Polskiej mini- 
stra Strasburgera uroczysty obchód 
10-ej rocznicy powrotu Pomorza do 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

GDYNIA, li-1l. (Vat) Wczesaj 
wieczorem -w hotelu Centralnyra w 
Gdyni odbyła się uroczysta akade- 
mja z ekazji IO-ej rocznicy odzy- 
skanja Pomorza i zaślubin Polski z 
morzem. W akademii wzięli udział 
przedstawiciele władz i społeczeń- 
stwa z Gdyni, Gdańska i Wejkero- 
wa. frzemówił do zebranych redak 
tor „Gazety Bydgoskiej" Ciesielski, 
a nastepnie dłuższe przemówienie 
wygłosił gen. Józef Haller, podkre- 
słając zalety i zasługi ludu kaszub- 
skiego, położone dła Polski. 


watnej osoby (Rubcowa). Fakt zmar- 
twychwstania Polski już jest zupeł- 
nem zadosyćuczymieniem historycznej 
sprawiedliwości. 

Polska obcenie potrzebuje wiel 
kich wysiłków ze strony swoich o- 
bywateli, ich twórczej pracy w nastro- 
ju zgody i pokoju. Niestety widzimy 
próbę wznowienia na terenie Kzeczy- 
pospolitej walki religijnej i narzę- 
dziem tej wałki chcą zrobić sądy pol- 
skie, 

W starożytności, boginię stprawie- 
dliwości Temidę wyobrażano zawsze 
z opaską na oczach, możliwe, że ona 
była ułomna, bo niewidoma; jej kap- 
łani hołdowali tylko jednej zasadzie 
— sprawiedliwości: fiat justitia, pere- 
at mundus. Oczywiście nie mamy za- 
miaru z tej trybuny wywierać jakie- 
gokohwiek wpiywu na sędziów, którzy 
będą rozstrzygać wspomniane proce- 
sy. Jednak nasz obowiązek jest nietyl- 
ko widzących skutki wniesienia do 
sądów skarg o odebranie świątyń hu- 
dności prawosławnej, łecz i przewidu 
jących dalsze ciężkie następstwa przy: 
szłej obrony tych świątyń — wezwać 
patrjotyczne sumienia aułorów skarg 
do zrozumienia, że racja stanu „salus 
reipublicae“ dla wszystkich obywateli 
wszystkich wyznań jest rzeczywiście 
najwyższem prawem, że wałki reli- 
gijae nie stoją obecnie na porządku 
dziennym, że w dziejach historji wal- 
ki religijne nie będąc nigdy korzystne- 
mi dła walczących wyznań, zawsze 
szkodziły państwu, na terenie które- 
go były rozpoczęte. Pod hasłem współ 
pracy z rządem połskhnn weszliśmy do 
iego Sejmu: za nami śmiało to 
iwierdzimy — stoją masy ludności. 
które pragną spokojnej, twórczej pra- 
cy, które są zupełnie lojalne wzgle- 
dem państwa polskiego i nasz obowia- 
zek przed państwem połskiem. przed 
narodem polskim, wskazać na przy- 
szłe piehezpieczeństwo, które grozi 
wielkiemi szkodami dla współżycia na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospoli- 
lej Połskiej. Wierzymy, że zdrowy roz 
sądek rządu polskiego, mężów stanu 
narodu polskiego, znajdzie środki do 
usunięcia lego niebezpieczeństwa, jed 
nak zarzewie początknjących sie walk 
religijnych, zmusza nas przypomnieć 
stare, rzymskie ostrzeżenie: caveanl 
consules ne quid republiea detrimenti 
captat. 


* ezajnej 


Lokaut w Bielsku. 
10.000 robotników bez pracy. 
(Tel. od własnego koresponderta z Warszawy). 


Z Bielska na Śląsku Cieszyńskim 
donoszą: przedwczoraj ogłoszono 
zamknięcie 20-tu bielskich fabryk 
włókienniczych. Wczoraj przyłączy- 
ła się do lokautu reszta fabryk. 
Zwolniono wszystkich robotników, 
zaopatrując ich w świadectwa bez- 


robotnych. Ogółem jest od wczoraj 
bez pracy 10.000 rcbotników prze- 
mysłu włókienniczego. W odpowie- 
dzi na lokaut robotnicy zwołali wiec, 
którego przebieg był niezwykle 
burzliwy. W mieście, mimo wzbu- 
rzenia robotników, panuje spokój 


Poseł Taurogiński o zadaniach 
Bloku Bezpartyjnego. 


Telefonem od wtasnego Roresponaenia z WE szawy. 


W związku z zainteresowaniem, 
jakie wywołały na lamach prasy 
słowa posła Taurogińskiego, wypo- 
wiedziane przez niego :w dyskusji 
budżetowej o przejściowym charak- 
terze Bezp. Bloku, jako o organiza- 
cji, powołanej do wypełnienia tylko 
pewnych określonych zadań, zwró- 
ciłem się do autora tych słów z 
prośbą o miarodajne wyjaśnienie 
ich znaczenia. 

Na pytanie to poseł Taurogiński 
udzieńił nam następującej odpowie- 
dzi: komentowanie niektórych orga- 
nów prasowych, chcących widzieć 
w mojem oświadczeniu negatywne 
ustosunkowanie się do Bezp. Bloku 
i zapowiedź iego rozbicia uważam 
za zupełnie dowolne i niczem nieu- 
sprawiedliwione, Bezp. Biok powstał 
dla wykonania zadań pierwszorzęd- 
nej państwowej doniosłości z któ- 
rych dość wspomnieć np. sprawę 
rewizji konstytucji. To też dopiero 
moment całkowitego wypełnienia 
tych zadań może w mojem przeko- 
naniu wytworzyć nową sytuację, 
pozwalającą na rozlużnienie dzisiej- 
szej spoistości bloku. 

Niemniej iednak nie uważam, 
aby istnienie Bszp. Bloku miało być 
czynnikiem, uniemożliwiającym pra- 
ce nad kousolidacją jednolitych sił 
społecznych w panstwie. Stąd to 
w mojem przemówieaiu znalazł się 
zarzut pod adresem . dzisiejszych 
przywódców ruchu ludowego, iź 
przeszkodzi unifikacji organizacyj 
rolniczych: —— unifikacji koniecznej 


w pierwszym rzędzie dla interesu 
drcbnej własności. Również zarzu- 
cilem im, iż pie umieli oni uczynić 
nic dla konsolidacji ruchu gospo 
darki drobnych rolników. Za najod- 
powiedniejszy teren dla tej konso- 
lidacji uważam związki zawodowe, 
drobnych i średnich rolników, które 
w mojem rozumieniu powinne mieć 
jako główne swoje zadanie obronę 
interesów zawodowych tych grup, 
jak dla wielkiej własności czynią to 
z powodzeniem Związki Ziemian. 
Takie zadanie oczywiście, nie bę- 
dzie stać w sprzeczności z zadania 
mi zunifikowanych orgaaizacyj rol- 
niczych, mających wielki zakres 
bardzo ważnych spraw specjalnych 
fachowych. 

Fowyższemu  przedewszystkiem 
dałem wyraz w mojem przemówie- 
niu; jeśli zaś ktokolwiek w dobrej 
czy w złej intencji chce w wypo- 
wiedzianych przezemnie słowach 
doszukiwać się innej treści, to ze 
swej strony mogę tylko zastrzec się, 
że przyjmuję odpowiedzialność tyl- 
ko za to, cosam powiedziałem, nie 
zaś za sposób, w jak temu i inne- 
mu pubhcyście czy politykowi po- 
doba się te slowa komentować. Raz 
jeszcze powtarzam: Bezp. Blok ma 


„do wypełnienia zadania państwowe, 


istotnie wielkie. | przedewszystkiem 
pod kątem widzenia tych zadań 
układa się mój stosunek, podobnie 
jak każdego z moich kolegów klu- 
bowych do tej formy naszego dzi- 
siejszego działania politycznego. 


Z Seimu i Senatu. 


w przerwie pomiędzy 
Z a 3 czytaniem budżetu na rok 
1930,31 obradował szereg komisyj 
sejmowych nad różnemi sprawami. 
Dziś odbędzie się o godz. 3-ciej po 


W czoraj 


południu posiedzenie Sejmu, po- 
święcone 3 czytaniu budżetu, na 
którem poszczególne kluby złożą 


swe deklaracje o stosunku swoim 
do budżetu, oraz nie jest wykluczo- 
ne, że zabierze głos szef rządu, lub 
w jego imieniu min. skarbu. Odbę- 
dzie się 
siedzeniu głosowanie 
nad budżetem. 

W dniu !4 b. m. w senackiej 
komisji do spraw zegranicznych wy- 
głosi ekxposć p. min. Zaleski. Za- 
zwyczaj p. min. w Sejmie wygłasza 


estateczne 


także na Gzisiejszem po- ` 


expose o polityce zagragicznej i sy- 
tuacji międzynarodowej, zaś w Se- 
nacie mówi o sprawach gospodar- 
czych i międzynarodowej konjuktu- 
'rze gospodarczej, oraz o współpra- 
cy gospodarczej państw. 
WARSZAWA, 11-IL. (Pan. Dziś 
w południe pod przewodnictwem 
marszałka Szymańskiego odbyło się 
posiedzenie przewodniczących klu- 


-bów senackich. Na posiedzeniu tem 


dokonano rozdziału kontyngentów 
czasu dla poszczególnych klubów 
w toku dyskusji nad preliminarzem 
budżetowym, a dalej postanowiono, 
że plenarne obrady Senatu 'rozpo- 
cząć się mają 6 marca i trwać bę- 
dą do 12 względnie 13 marca. 


Zakusy opozycji przeciwko Min. Spraw 
Wojskowych. 


WARSZAWA, 11.11. (Pat). W dniu 
dzisiejszym obradowała sejmowa ko- 
misja wojskowa pod przewodnictwem 
posła Kościałkowskiego. Wybrano na 
wiceprezesa komisji w miejsce b. po- 
sła generała Roji posła Walerona 
(Stronnictwo Chłopskiej. Na posie- 
dzeniu tem zabrał między in. głos po- 
set Trompczyński (Klub Narodowy) 
który oznajmił, że wobec niezwoływa- 


- nia komisji wojskowej przez przewod- 


nieczącego dła załatwienia wniosków 
Klubu Narodowego o wybór nadzwy- 
komisji sejmowej, któraby 
zbadała postępowanie przy przeno- 
szeniu oficerów -w stan spoczynku 
mówca skierował do przewodniczące- 
go pismo zaopatrzone w odpowiednia 
ilość podpisów z żądaniem zwołania 
komisji na dzień 14 b. m. 

Prezes komisji poseł Kościałkow- 


sma jeszcze nie upłynął. Dalej pos. 
Kościałkowski zaznacza, że badanie 
prawidłowości postępowania M. S. W. 
iprzy przenoszeniu oficerów w stan 
spoczynku byłoby wkraczaniem w 
wewnętrzną stronę administracji ar- 
mji i mogłoby pociągnąć za sobą szko- 
dliwe dla niej skutki. Dlatego termim 
posiedzenia komisji w tej sprawie po- 
winien być wyznaczony zdaniem mó- 
wcy w porozumieniu z ministrem 
spraw wojskowych Marszałkiem Pił- 
sudskim, który musi mieć czas i moż- 
ność ustosunkowania sie do tego za- 
gadnienia. 

Wniosek pos. Frompezyńskiego zo- 
stał przyjęty większością głosów i po- 
siedzenie wyznaczono na piątek 14 b. 
m. z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) wniosek Klubu Narodowego 
o zmianę przepisów procedury wojs- 


ski stwierdza, że w myśl regulaminu: «kowej o zawieszeniu aresztu prewen- 


pozostawia się przewodniczącemu po 
otrzymaniu żądania zwołania komisji 
48 godzinny termin do jej zwołania 
z żądanym porządkiem dziennym. 
Termin taki od chwili otrzymania pi- 


cyjnego, 2) wniosek Kkłubu Narodowe- 
go o wybór komisji nadzwyczajnej do 
zbadania procedury przy przenosze- 
niu oficerów w słan spoczynku. 


opona a 


W stosunku 


ds Sowietów prawe międzynare- 


dowe nie obowiązuje. 


MEKSYK, ILH (Pat). Agenci 
policji tajnej dokonali rewizji w lo- 
kalu poselstwa sawieckiego. Przej- 
rzełi wszystkie papiery b. miaistra 
pełnomocnego sowizckiego i aresz- 
towali jednego ze slużących. Sam 


minister został zatrzymany na prze- 
ciąg trzech godzin w Wera Cruz 
poczem dopiero mógł odjechać. 
Pieczęci dyplomatyczne na jego ba- 
gażach zostały złarnane, wiele zaś 
dokumentów skonfiskowanych. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


ZAMIAST ZBLIŻENIA — NAPRĘŻENIE. 

Prezes rady państwowej Szykingas, pia- 
stujący stanowisko przewodniczącego stowa- 
rzyszenia zbliżenia estońsko-Ńtewskiego zło- 
żył przewodnictwo tej ostatniej instytucji, 
motywując krok swój wizytą Strandmana w 
Wilnie. i 
SPRAWA PROJEKTU PAKTU BANDLOWE- 

GO POMIĘDZY LITWĄ A ŁOTWĄ. > 

W dniach najbliższych Kowieńska izba 
Handlowa rozpatrzy projekt paktu handlo- 
wego pomiędzy Litwą a Łotwą. Wyznaczona 
specjalnie komisja rozpatrzy listę towarów, 
dla których Łotwa domaga się specjalnych 
ulg celnych. 


DEMENTI W SPRAWIE ZAMACHU 
NA P. ZAUNIUSA. 

Pogłoski o rzekomym zamachu rewolwe- 
rowym na życie min. Zauniusa zostały urzę- 
dowo zdementowane. Wystrzał w okno mie- 
szkania ministra spowodowany był zgoła 
przypadkowo. 

ORYGINALNY WARUNEK. 

Prof. Wołdemaras rozpocznie w lutym 
cykl wykładów na uniwersytecie kowieńs- 
kim o W. Ks. Witoldzie i jego znaczeniu w 
dziejach Litwy. Unrwersytet kowieński, któ- 
ry odmówił Woldemarasowi stałej katedry 
zgodził się pu wykłady pad warunkiem, że 
Wołdemaras nie bedzie otrzymywał za nie 
żadnych honorarjów. 


ZAKAZ OGŁASZANIA POLSEICH PROGRA- 
MÓW RADJOWYCH 

Władze lńewskie zabroniły ogłaszania w 
prasie programów radjostacji połskiej. Za- 
rządzenie to znałazio echo w -następującej 
notatce w „Dniu Rowieńskim': „z powodów 
od redakcji mezależnych, radjoprogramów 
zagranicznych tymczasowo umieszczać nie 
możemy''. 

TYDZIEŃ "TRZEŹWOŚCI W KOWNIE. 

W Kownie rozpoczął się tydzień trzeź- 
wości. Przez cały tydzień będą organizowane 
odczyty, zebrania antyalkoholowe. W mieś- 
cie zostały porozklejane odnośne plakaty. 
Towurzystwo Trzeźwości wysyła również na 
prowincję kilkudziesięciu prelegentów. 


PRZED KONFERENCJĄ CELNĄ. 


Prasa donosi, iż przewodniczącym dele- 
gacji Ftewskiej na wonferencję celną w Ge- 
newie mianowany zostanie prezes kowieńs- 
kiej izby przemysłowo-handłowej Dobkie- 
wicz. Delegacja odbyła w tych dniach nara- 
dę, w której wzięli również udział delegaci 
ministerstw skarbu oraz handlu. Zebrani wy- 
powiedzieli się przectwko zniesieniu ceł uwa- 
żając, iż młody przemysł litewski nie wytrzy- 
małby konkurencji z zagranieą. Postanowio- 
mo nawet dążyć do utworzenia ceł ochron- 
nych na szereg towarów. 

PROTEST POSŁA NIEMIECEJEGO. 

W związku z wydaieniem przod niedaw- 
nym czasem z Kłajpedy 11 nauczycieli, oby- 
wateli niemieckich poseł niemiecki w Kow- 
uie Morath odwiedzh Zaumiusa, składając 
protest przeciwko zamierzonym dałszym wy- 
tłajeniom. Zaunius oświadczył, iż powodem 
wydaleń była nielojałność polityczna wyda- 
Kea eh w stosunku do państwowości litew- 
skiej. 


RAE 


=e Telegram Il! 


Już wkrótce kazdy będzie mógł 
rodz wiać 


MISS POLONJĘ 


na rok 1930 p. Zofję Batycką oraz 
kr: Jowę Ckrenu p iBKiez U 


Jaówigę Smosarską 


w filmie 


GRZESZNA MIŁOŚĆ 
w kinie „Hollywood“ | 


REZ 


' Kampania przeciwko 
Balodisowi. 
RYGA, I1IJ. (Pat) Na posiedze- 


niu koalicji rządowej zapadło posta- 
nowienie odłożenia na rok kwestji 
utworzenia poselstwa łotewskiego w 
Pradze. Jak wiadomo kandydatem 
na stanowisko posła w Pradze był 
b. minister spraw zagranicznych Ba- 
lodis. Uchwała koalicji jest, jak krą- 
żą pogłoski dalszym ciągiem kam- 
panji uprawianej przeciwko Balodi- 
sowi przez pewne koła polityczno- 
prasowe. 


A Jednak zgodził się. 
TALLIN, |1.il. (Pat). Rząd estoń- 
ski wyraził swą zgodę na mianowa- 


nia Raskolnikowa na stanowisko 
posła sowieckiego w Tallinie. 


Powody rozwiązania ukraiń- 
skiej Cerkwi. 


RYGA, 11, II. (ATE). Dzienniki 
sowieckie ogłaszają obszerny komu- 
nikat G, P. U., o rozwiązaniu ukraińs- 
kiej Cerkwi avtokefałnej. Komunikat 
zaznacza, że $iedztwo w sprawie u- 
kraińskiej organizacji niepodległoś- 
ciowej pod nazwą „Sojuz wyzwolenia 
Ukrainy“ doprowadziło do niezbitych 
dowodów, iż Cerkiew ukraińska była 
częścią tej organizacji i wykorzysty- 
wała swoje wpływy na ludność w ce- 
łu wzniecenia na Ukrainie powstania 
przeciwko Sowietom. Przewodniczą- 
ey wszechzwiązkowej organizacji „wo 
jujących bexboeżników* Jarosławskij 
ogłasza w „Prawdzie“ artykuł, w któ- 
rym iwierdzi, że rząd sowiecki powi- 
nien roztoczyć jak najdalej idąca kom 
trolię nad działalnością gmin religi; 
nych oraz zlikwidować Cerkiew pra- 
wosławna nietyłko na Ukrainie. lecz 
na calym obszarze Z. S. S. R. 
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Rezultaty konferencji międzynarodowego 
Biura Pracy. 


Zakończono obrady 47-ej sesji Ra“ 
dy Międzynarodowego Biura Pracy. 
Przedyskutowano 22 sprawy. Kwestje 
bezpośrednio, lub pośrednio interesu- 
jące Polskę były następujące: 1) spra- 
wa węgla 2) sprawa porządku dzien- 
nego międzynarodowej konferencji 
pracy w roku 1931, 3) wniosek W. M. 
Gdańska o przystąpienie do M. B. P., 
przedstawiony przez rząd polski, 4) 
utworzenie komisji pracowników pry- 
watnych, 5) ankieta o przemyśle włó- 
kienniczym. 


Rada administracyjna zdecydowa. 
ła sprawę czasu pracy w kopalniach 
węgla wpisać na porządek dzienny 
obrad 14-ej konferencji pracy w czer- 
wcu r. b., która postanowi czy osta- 
teczna decyzja w sprawie konferencji 
ma zapść na konferencji w r. 1930 czy 
1931. Delegat rządu polskiego p. So- 
kal nie sprzeciwiając się zapisaniu 
sprawy zastrzegł, że stanowisko rządu 
polskiego, wyłuszczone na konferen- 
cji węgłowej nie ulega pomimo to 
zmianie. 

Na porządek dzienny międzynaro- 
dowej konferencji pracy w r. 1930 
Rada zapisała sprawę wieku dzieci, 
zatrudnionych w handlu. Propozycja 
zapisania sprawy urlopów płatnych, 
popierana przez Polskę i Szwecję z 
powodu opozycji Anglji i Francji o- 
droczono. a 

Wniosek o przyjęcie W. M. Gdań- 


KURSY 


PRZY GIMNAZJUM 


Bibijoteka podrecznisów. — 


ska do M. B. P. odroczono do kwiet- 
niowej sesji Rady, na wniosek prze- 
wodniczącego, ze względu na przecią: 
żenie porządku dziennego oraz drażli- 
wy i skomplikowany charakter wnio- 
sku. 

Do tworzącej się komisji pracow- 
ników prywatnych ma być powołany 
przedstawiciel polskich pracowników. 


Rada przeprowadziła gruntowną 
dyskusję w sprawia ankiety w prze- 
myśle włókienniczym, zatwierdziła 
kwestjonarjusz, postanawiając przes- 
łać go rządom. Delegat polski zwró- 
cił uwagę na trudność przeprowadze- 
nia ankiety, tak skomplikowanej, wo- 
bec braków, wykazanych znacznie 
prostszą ankietą węglową. Minister 
Sokal domagał się innej metody bada- 
nia płac, ponieważ obecny system do- 
prowadza do wyników nie odpowia- 
dających faktycznemu stanowi rze- 
czy. Ze względu na wielką doniosłość 
dla Polski pdobnej ankiety delegat 
Polski zastrzegł sobie zupełną swobo- 
dę stanowiska do chwili rozpatrzenia 
przez rząd proponowanych przez M. 
B. P. metod badania. 


Na zaproszenie rządu francuskiego 
następna sesja Rady odbędzie się w 
Paryżu. Będzie to jubileuszowa sesja 
dziesięciolecia istnienia Rady. W li- 
czbie zaledwie kilku członków Rady 
zasiadających od czasu powstania, 
znajduje się również delegat Polski. 


ul. Orzeszkowej 3--15 ‘d 10 do 11 — ul. Ostrobramska 27 od 18 do 21 


ogłaszeją zapisy na nowy semestr do kl. IV, V, VI, VH i VIII gimn. 


Opłaty umiarkowane, — System przedmiotowy — Lekcja wyrównawczo. — 
Nauka prowadzona jrst z zastosowaniem najpraktyczniejszych metod. — 
Gabinet fzyczny 
cza. — Wzajetnna pomoc. — Pogadanki. — Kółka naukowe. 
Uprawnienie Kurałosfum O. 9. W. Nr. 23007—1926, 


— Pracownia przyrodni- 


i 
IM. KRASZEWSKIEGO | 
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Stosunki polsko-niemieckie. 


DERLIN, 11.11. Pat. W Reichsta- 
gu rozpoczęło się dziś w związku 
z pierwszem czytaniem umów wy- 
nikających z podpisania przez Niem- 
cy planu haskiego wielka debata 
nad polityką zagraniczną Rzeszy. 
Minister spraw zagranicznych Rze- 
szy dr. Curtius zobrazował_niemiec- 
ką politykę zagraniczną na ostatni 
rok, zmierzającą do dwóch głównych 
celów, a mianowicie do ewakuacji 
Nadrenji i do redukcji zobowiązań 
reparacyjnych. Omawiając umowy 
likwidacyjne zawarte przez Niemcy 
z rozmaitemi państwami minister 
poruszył m. i. taką umowęz Polską, 
występując przeciwko głosom opo- 
zycji, które fałszywie przedstawiają 
cel i treść tej umowy. W podjętych 
z Polską rokowaniach chodziło o to 
aby wzamian za rozszerzenie zrze- 
czenia się pretensyj niemieckich 
w stosunku do Polski na pretensje 
prywatne uzyskać pewne rekompen- 
saty. Minister przyznaje. iż Niemcy 
w umowie z Polską przyjęły na 


siebie cieżar finansowy, który jed- 
nak zdaniem ministra nie przekra- 
cza tamtego, co jest możliwe do 
zniesienia i nie dochodzi do sum 
miljardowych o których się mówi. 

Dalej minister mówił o tem, iż 
wysiłki Niemiec przez całe lata 
zmierzały do usunięcia niepewności 
wynikającej z posiadania przez Pol- 
skę prawa likwidacji i odkupu i do 
uczynienia wszystkiego nawet ko- 
sztem ofiar, aby położyć kres temu 
nieznacznemu, zdaniem ministra, 
stanowi rzeczy. W dalszym ciągu 
swej mowy minister zaznaczył, iż 
posiadłościom niemieckim po tam- 
tej stronie granicy grozić mogą nie- 
bezpieczeństwa. o których nie chce 
mówić na plenum Reichstagu, za- 
strzegając sobie prawo poruszenia 
tej sprawy na komisji. Wkońcu 
minister podkreślił, iż umowa z Pol- 
ską przynosząca likwidację prze- 
szłości stanowi krok naprzód w 
kierunku ułożenia współżycia mię- 
dzy obu krajami. 


Śnieg w Hiszpanii. 


MADRYT. 14i. (Pat). W całym kraju 
abfity śnieg. Komunikacja na wielu linjach 


kolejowych została przerwana. W okolicach 


=” RWIE 


SAMOTNICY OCEANÓW. 


Oviedo wilki zeszły w dolinę czyniąe wiel- 
kie spustoszenia w stadach. 


Ałałn Gerbault (Sam przez Atiantyk) i J. Slocum (Sam Jeden żagiowcem 
naokoło świata). + 


Zdarzają się ludzie, którzy mają, 
ludzi dość iza wiele! Chcą samotno- 
ści, chcą odpocząć od rojowiska 
bliznich od brudu miast i portów, 
od swarów, zbrodni i wogóle wszel- 
kiego paskudztwa jakie nas ciągle 
otacza. Chcą się opłókać w powie- 
trzu, słońcu i wodzie morskiej, chcą 
zdala od ludzi nauczyć się znogić 
ich obecność na nowo, odpocząw- 
czy od ich widoku. Pierwszym pod- 
różnikiem, który się odważył puścić 
samotnie na morza dalekie był ka- 
pitan Joshua Slocum, naturalnie 
Amerykanin, z Nowej Szkocji, z po- 
kolenia marynarzy po ojcu i po 
matce. Miłość do morza porwała go 
od najwcześniejszego dzieciństwa. 
Po kilkuletniej żegludze na dużych 
okrętach, postanowił wyruszyć sam 
w podróż naokoło świata. Kupił ja- 
kieś stare pudło zwane Spray, sam 
' pracując jak rzemieślnik oporządził 
je na nowo, pilnie kombinując żagle, 
maszty, ster, wszystkie urządzenie, 
które potem nieraz jeszcze udosko- 
malał w czasie podróży, poznawszy 
konieczność zmian i zastosowując je 
do przebyłych okoliczności. W dniu 
24-go kwietnia 1895 r ruszył z Bo- 
stonu i płynął koło Gloucester do 
Nowej Szkocji, do Azorskich wysp, 
zajrzał do Gibraltaru i mimo wyspy 
Kanaryjskie, Cap verde ruszył z po- 
wrotem trafił do Pernambuko stam- 
tąd zajrzał do Rio de Janeiro i ru- 
szył dalej wzdłuż wybrzeża Amery- 
ki Poludniowej, zajeżdżając gdzie 
mu się podobało. Przebył Przylądek 
Horu i Ciesininę Magellana, w mar- 
cu 1896 r. kołując wśród wysepek, 
odrzucany szturmem od skał i rzu- 
cany na nie, wracając z powrotem 


w labiryńcie raf i wreszcie zwycię- 
sko płynąc dalej przez wyspę Juan 
Fernandez iSt.Feliks, do Markizów, 
Samoa i Fidżi, gdzie zabawił czas 
jakis rozkoszując się cudnemi wy- 
spami Polinezji, ich florą, owocami, 
mieszkańcami, którzy, jak wszędzie 
zresztą, robili mu owacje, a że kap. 
Slocum, jak to widać z dziennika 
pisanego w czasie podróży, był czło- 
wiekiem wesołym i łacecjonistą, 
więc nie brakło mau przyjaciół. Okrę- 
cik jego był zwiedzany, fotografo- 
wany i malowany, kapitan miewał 
w portach kędy odpoczywał odezy- 
ty o swych przygodach i tym spo- 
sobem zarabiał na dalsze wydatki. 
O prowiant nie potrzebował się 
troszczyć, gdyż znosili mu wszelkich 
darów aż nadto. 

Opuściwszy raj ziemski na wys- 
pach Polinezji zawitał do brzegów 
Australji, przepłynął cieśninę Bass, 
zajrzał do Tasmanji, odpoczął i 
znów ruszył na północ mimo raf 
koralowych, wirów i skał, przewija- 


jąc się wśród wysepek przez cieś- 


ninę Torresa, koło Nowej Gwinei 
do wysp Jawa, ' Sumatra, Borneo, 
tam spędził Boże Narodzenie iz ro- 
kiem 1897 płynął przez Ocean Ín- 
dyjski, Opłynął Madagaskar i Przy- 
lądek Dobrej Nadziei i zrobił wy- 
cieczkę wgłąb kraju, do Burów, któ- 
rzy za nic nie chcieli wierzyć że 
ziemia jest okrągła, miał z nimi 
długie o to dyskusje. Przez wyspę 
Św. Heleny i Wniebowstąpienia 
(Assomption) przepłynął olbrzymią, 
samotną, bez żadnego punktu opar- 
cia przestrzeń Atlantyku i mijając 
północne brzegi Ameryki Pałudnio- 
wej zawitał zpowrotem do Bosto- 


- 


K U RJERW 


p i ~. ” s 
Bank międzynarodowy 
„Plan Younga przewiduje, jak wia- 
domo zorganizowanie instytucji finan 
sowej pod nazwą „Bank dla między- 
narodowych spłat“. Mamy tu zatem 
do czynienia z pierwszym w historji 
międzynarodowym bankiem. 


Idea takiego banku zrodziła się po. 
wojnie światowej, a jej autorem był 


niejaki Heyman, który w roku 1922 o. 
publikował książkę w języku niemiec- 
kim p. t. „Die Vólkerbank". Obecnie 
na łamach -czasopisma „Nord - und 
Süd“ niemieckiego organu, poświęco- 
nego ifiędzynarodowej wspóipracy, o- 
powiada autor o dziejach swego pro- 
jektu, który był swego czasu mocno 
popierany przez Waltera Rathenaua. 
Pomysł do tego projektu zaczerpnął 
lleyman od Proudhona, utopijnego 
socjalisty francuskiego, który zorga- 
nizował bank ludowy w Paryżu i spo- 
dziewał się, że tą drogą uda mu Się u- 
sunąć zyski, które ciągnie kapitał z 
wymiany towarowej. Bank Proudho- 
na miał być wielką spółdzielnią kredy 
tową i zarazem instytucją emisyjną 
dła banków prywatnych. Bank ten 
miał pobierać opłatę tylko na pokry- 
cie wydatków administracyjnych. O- 
tóż Heyman myśl tę rozwinął uważał 
bowiem, iż projekt może mieć powo- 
dzenie tylko w skali światowej. Dzia- 
łalność takiego banku, ograniczona do 
niewielkiego terytorjum, musi się za- 
kończyć niepowodzeniem, jak bank 
Proudhona. 

Projekt swój przedłoży! w roku 
1920 ówczesnemu ministrowi odbu- 
dowy gospodarczej w Niemczech, Wal 
terowi Rathenauowi, był on również 


przedmiotem obrad konferencji finan * 


sowej w Genewie w r. 1922, nie zna- 
laz? tam jednak aprobaty, konferen- 


cja wolała ograniczyć się do ozmówie- : 


nia zagadnienia współoracy banków 
emisyjnych jako drogi do odbudowy 


gospodarczej Świata. Projektem tym 


zainteresowano się ponownie w zwią- 
zku ze zbliżającą się międzynarodowa 
konferencją ekonomiczną w Genewie 
Opubiikowany podówczas przez Hey- 
mana w „Berliner Tageblait' arty- 
kuł p. t. „Europabank* przetłumaczo- 
ny został na wszystkie prawie języki 
Świata. W roku 1928 podjąl tę myśl 
bankier amerykański Morgan, i jego 
dziełem jest „Baak dla międzynarodo- 
wych spłat reparacyjnych i wojen 
nych“, odbiegający daleko od proje- 
ktu Heymana. 

Zdaniem Heymana bank repara- 
cyjny jest pewnym postępem w sto- 
sunku do tego, co było dolycnczas, nie 
wierzy jednakowoż, by mógł on speł- 
nić oczekiwane po nim nadzieje opa- 
nowania stale zmiennej konjunktury 
i spotęgowania kumulacji kapitału 
w gospodarstwie światowem. Spełnić 
je mógłby tylko taki bank, który był- 
by w stanie udzielać hezprocentowych 
kredytów. a więc miał prawo wyda- 
wania banknotów międzynarodowych 


-które zastąpiłyby złoto, jako narzę- 


dzie międzynarodowej wymiany towa- 
rów. 

Heyman uważa, iż dalszą ewolucja 
obecnego banku wymaga, by już obec- 
nie poddano go pod kontrolę, a nawet 
władzę Ligi Narodów. Heyman sądzi. 
iż w miarę, jak coraz mniej będzie zło 
ta w stosunku do rosnących potrzeb, 
banków emisyjnych, ograniczą ane w 
drodze umowy ilość złota, wymagane- 
go obecnie przy emisji banknotów. 

J. B. 


Popierajcie Ligę Morską 


i Rzeczną!! 
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nu i New-Jorku, wpobliżu którego 
spotkał go sztorm, (tornado) jakie- 
go nie miał w czasie calej podróży 
i z którego cudem wyszedł, ze zła- 
manym masztem, ledwie żywy, ale 
zdrów i cały, O |2 rano 27 czerw- 
ca 1898 roku po trzech latach 2 mie- 
siącach i 2 dniach podróży i prze- 
byciu na swej łupince, (36 stóp dłu- 
gości, 14 szer. i 4 wgłębienie) 46 ty- 
sięcy mil, zawitał zpowrotem do 
ojczyzny, stwierdzając że Spray 
dzielnie się trzymał cały czas, a na- 
wet dał dowód jakiejś bajecznej. 
nerdeczńej łączności z kapitanem, 
gdyż nigdy nie spłata? mu figla, 
ani w czasie snu „załogi”, ani w 
czasie choroby morskiej, której ule- 
gal w burze. Sama „zaloga“ czuła 
się doskonale, przybyło kapitanowi 
funt wagi i odmłodniał o lat kilka, 
był tak samo jak jego statek „moc- 
ny jak orzech“. 

Gdy się czyta opis tej podróży, 
wydaje się ona fantastyczną opo- 
wieścią autora o bujnej wyobrażni, 
ale prostota i prawość bijąca z każ- 
dego słowa, każą nam wierzyć że tak 
było jak Słocum opisuje. Gdy np. 
koło wysp Azorskich chwyta go je- 
dnocześnie szkwał, (gwałtowne u- 
derzenie wichru z deszczem), a za- 
razem straszne kurcze, boleści i 
morska choroba z powodu zjedze- 
nia śliwek i sera, gdy w delirjum 
widzi zjawę starego korsarza, wy- 
daje nam się że nie może wyjść 
żywy z tej przygody... | nic, Spray 
poczciwy żegluje sam wśród fal i 
wiezie swego pana kapitana w bez- 
pieczne miejsce. Łowi sobie żółwie 
morskie, spadają mu na pokład ry- 
by latające, wtedy gdy umiera pra- 
wie ze zmęczenia i braku snu; w 
w Melburne łapie rekina i by opła- 


cić portowe, wyjątkowo w tem 
mieście od niego wymagane, po- 
kazuje go za pieniądze i mie- 
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Konferencja londyńska. j 


Porozumienie na dobre] drodze. — Na przeszkodzie kwestja 


; todzi podwodnych. 


LONDYN, III. (Pat). Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu kon- 
ferencji morskiej Mac Donald oświad- 
czył, że pierwsza komisja zastana- 
wiająca się nad metodami ograni- 
czenia tonnażu globalnego oraz we- 
dług poszczególnych kategoryj stat. 
ków osiągnęła niemal całkowite po- 
rozumienie ! wszystko pozwala prze- 
widywać, żę komisja ta przedstawi 
w najbliższym czasie swe sprawo- 
zdanie na posiedzeniu plenarnem 

Następnie zabrał głos lord admi- 
ralicji Alexander, który poruszył spra- 
wę łodzi podwodnych. Mówca bez 
żadnych zastrzeżeń domagał się cał- 
kowitego zniesienia łodzi podwod- 
nych bez względu na to, że Wielka 
Brytanja potrzebuje bardziej statków 
obronnych niź jak:ekolwiek inne 


mocarstwa. Następnie przemawiał 
Stimson, który oświadczył, że wobec 
opinii całego świata. że zastosowa- 
nie łodzi podwodbych jest nieludz- 
kie, winny one być zniesione. De- 
legat japoński sprzeciwił się całko- 
'witemu zniesieniu łodzi podwodnych 
uzasadniając, że mogą one być uży- 
wane dla celów wywiadowczych i 
obronnych. Dalej delegat francuski 
oświadczył, że rząd francuski uważa 
łodzie podwodne za zwykłe statki 
wojenne, niezbędne dla akcji obron- 
nej, lecz należałoby stworzyć obo- 
wiązujący regulamin ich używania. 

reszcie Grandi zgodził się na omó- 
wienie sprawy ograniczenia do mi- 
nimumu Życia łodzi podwodhn. i sto 
sowania ich przeciwko flocie han- 
dlowej. 
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Następca kard. Gasparri' ego 


Nowy sekretarz stanu przy Waty- 
kanie, kardynał Eugenjusz Pacelli, u- 
rodził się w Rzymie dnia 2 marca 1876 
roku, w rodzinie komandora Filipa, 
adwokata rzymskiego konsystorza, o- 
żenionego z Wirginją Graziosi. Po stu 
djach średnich w gimnazjum-liceum 
rządowem, wstąpił do kolegjum Ca- 


' pranica w 1894 r., rozpoczynając stu- 


dja eklezjastyczne, które uległy przer- 
wie z powodu choroby. Po ukończeniu 
eksternatu w seminarjum św. Apoli- 
narego w 1899 roku, otrzymał Świę- 
cenia kapłańskie i wstąpił do dyplo- 
macji papieskiej na urząd aplikanta 
w Świętej Kongregacji Spraw Ekle- 
zjastycznych nadzwyczajnych. Prze- 
szedł stopniowo wszystkie urzędy dy- 
kasterjum i został powołany na sta- 
nowisko porfesora prawa kanonicz- 
nego w seminarjum rzymskiem, ałe 
idąc za radą msgr. Gasparriego, na- 
ówczas sekretarza tej kongregacji od- 
mówił przyjęcia kaledry i pozostał na 
setanowisku poprzednio zajmowanem 
aż do czasu powołania msgr. Gaspar- 
riego do Wiednia w charakterze nun 
cjusza apostolskiego, obejmując sta- 
nowisko sekretarza i prosekretarza tej 
kongregacji. 

W 1914 roku Pius X mianował Pa- 
celliego sekretarzem tejże kongrega- 
cji, a Benedykt XV utwierdził go na 
tem stanowisku. Łącznie z tem msgr. 
Pacelli pracował z kardynałem Gas- 
parrim nad kodeksem praw kanoni- 
cznych przezeń przygotowanym od 
wielu lat. 

W roku 1917 papież Bnedykt XV, 
znając dobrze i oceniając zdolności 
msgr. Pacelli' ego, mianował go nun- 
cjusyem apostolskim w Monachjum, 
po epuszczeniu tego stanowiska przez 
kardynała Fruhwirtha, udziełając ne- 
o-nuncjuszowi konsekracji biskupiej 
w kaplicy Sykstyńskiej 13 maja 1917 
roku, 

Nuncjusz Pacelli postanowił nie 
opuszczać swego stanowiska w czasie 
rewolucji, jaka wstrząsnęła imperjum 
niemiockiem, po zwycięstwie aljan- 
tów, dopiero na skutek rozkazu sek- 
retarjatu stanu udał się do Szwajca- 
rji. Po powrocie do Monachjum roz- 
począł pertraktacje o zawarcie nowe- 
go konkordatu, podpisanego w 1019 r. 
W roku następnym po podjęciu rela- 
cyj dyplomatycznych pomiędzy Waty- 
kanem a Niemcami, nuncjusz Pacelli 
zmienił uprzednią siedzibę osiedlając 
się w Berlinie, gdzie zawarł ostatnio w 
imicniu Stolicy Apostolskiej konkor- 
dat z Prusami, uzyskując dla katoli- 
ków djecezję berlińską. 


wa o rekinach odczyty! Malo 
się nie topi na brzegach Ameryki 
Południowej, bo nie umie pływać! 
Koło cieśniny Magellana góra wod- 
na zatapia Spraya, aż się zachwiał 
pod ciężarem narzuconej nań wody, 
ale dzielny stateczek z uczepionym 
na nim Słocumem wychodzj i z tej 
opresji cało. Wogóle w tej cieśninie 
Mageilana krąży pomiędzy skaliste- 
mi wyspami, położonemi między 
Ziemią Ognistą a lądem amerykań- 
skim wtył i wprzód, szarpany 
strasziiwą burzą trwającą 30 godzin, 
sieczony deszczem, w ciemnościach, 
słysząc ryk fal rozbijających się o 
skały i rafy. | znów zwycięża i pły- 
nie dalej. Ścigają go korsarze i lao- 
djanie, ogląda gromady wielorybów 
i delfinów, które mu o mało nie 
przewracają statku, poluje stale na 
rekiny, w pewnych okresach podró- 
žy spędza aż 72 dni na morzu (od 
Przylądka Horn do wysp Samoa), 
ale jak pisze, samotaość wcale mu 
nie ciążyła, miał rozrywkę w wymi- 
janiu raf koralowych, czytaniu i obser- 
wowaniu zmiennych barw Oceanu 
Spokojnego. Jadał sobie wcale do- 
brze: kartofle, suszonego sztokfisza, 
piekł placki i suchary, miał zapae 
kawy, herbaty, cukru, owoców i slo- 
dyczy, świeżej „żwierzyny” dostar- 
czało mu morze ile razy chciał za- 
polować. Wyspy Archipelagu Samoa 
wzbudzają w nim zachwyt, jak 
w każdym podróżniku kto odwiedzi 
te śliczne miejsca o zdrowym kli- 
macie i miłej, łagodnej ludności. 
Pewnie niedługo istnieć będą. Przyj- 
dzie tu, jak do Ameryki, „chrześć- 
jańska cywilizacja(?) białych i wy- 
traci te piękne, dobre i mądre ple- 
miona wódką, rozpustą i chorobami. 

W dalszej podróży opisuje mało 
znane, na południe od archipelagu 
Sundajskiego, Wyspy Kokosowe, 
również jak wyspy Polinezji, rodzaj 


"Odznaczenie kard. Gaspariego 
" RZYM, ItIL (Pat. Król nadał 


ustępującemu sekretarzowi stanu w 
Watykanie kardynałowi Gaspariemu 
order św. Anuncjaty. 


Rocznica podpisania paktu 
laterańskiego. 


RZYM, ILII. (Pat). Zarówno w 
Watykanie, jak i w całej ltalji ob- 
chodzono uroczyście pierwszą rocz- 
nicę podpisana paktu laterańskie- 
go. Na wezwanie rządu obywatele 
włoscy wywiesili sztandary narodo- 
we. Na gmachach watykańskich po- 
wiewają sztandary papieskie. Cała 
prasa podkreśla dodatni wpływ u- 
kładów laterańskich na całokształt 
stosunków wewnętrznych [talji. uwy- 
datniając, że układ ten przyczynił 
się do uspokojenia umysłówi niezwy- 
kłego rozwoju uczuć obywatelskich 
i religijnych. Jednocześnie z roczni- 
cą paktów laterańskich obchodzona 
jest uroczyście 8 rocznica koronacji 
Papieża. 

—) -— 


Emisja pożyczki reparacyjnej 


BERLIN, 11. II. (Pat). Do prasy 
tutejszej donoszą z Paryża, że przy- 
gotowania do emisji pożyczki repara- 
cyjnej w wysokości 300 milj. dolarów 
z których 100 milj. mają otrzymać 
Niemcy, posunęły się już tak daelko, 
e z wypuszczeniem obligacyj liczyć 
się należy bezpośrednio po utworze- 
niu Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych. 

Bez względu na korzystny stan 
międzynarodowych rynków pienięż- 
nych, oczekiwać można, iż cała suma 
pokrytą zostanie przez jednorazową 
emisję w ciągu najbliższej wiosny. F1- 
nansiści amerykańscy zobowiązać się 
miełi nietyłko do pokrycia 100 milj. 
przypadających na Niemcy, lecz rów- 
nież do subskrybowania udziałów, 
przeznaczonych dla mocarstw wierzy- 
ciełskich. Francja oświadczyć miała 
gotowość ulokowania wewnątrz kra- 
ju obligacyj na sumę 100 milj. dolar. 
Pozostała reszta rozdzieloną ma być 
prawdopodobnie między Anglję, Wło- 
chy i kraje neutralne. 

Ostateczna decyzja w sprawie po- 
działu wpływów z pożyczki zdaje się 
jeszcze nie zapadła. Jak wiadomo 
część annuitetów niemieckich, nie o- 
chroniona transferem, wynosi 600 mił 
jonów mk., z tego 40 milj. przypada 
na amortyzację pożyczki Davesa zaś 
z pozostałej sumy, Francja, według u- 
stalonego w Hadze klucza, otrzymy- 
wać ma 500 milj. rocznie. 


ziemskiego raju, gdzie niema prze- 
stępstw. zbrodniarzy, kłótni, pijań- 
etwa. Kilku marynarzy szkockich 
z kap. Ross i jego rodziną byli tu 
pierwszymi osadnikami i nie zdemo- 
ralizowali tubylców, bo przyjęli ich 
«wyczaje. „Tysiąc mieszkańców 
wysp Kokosowych“, pisze Slocum, 


',„8ą tak bezgrzeszni w swem życiu, 


jak to tylko jest możliwe dla sła- 
bych śmiertelników, zeszły mi z o- 
czu, ale ani z serca ani z pamięci". 

Dzielny. kapitan powrócił z tej 
podróży ze swym statkiem bez 
szwanku. Wspomnienia jego, zawar- 
te w książce tłumaczonoj przez p L. 
Szwykowskiego, należy wprowadzić 
do każdej czytelni i bibljoteki szkol- 
nej. gdyż opromienione są zdrowym 
humorem, spokojną pewnością sie- 
bie, głęboką wiarą i ufnością w Bo- 
ga. Slocum długo nie mógł wytrzy- 
mać na lądzie, ruszył znów na 
oceany i... zaginął bez wieści... 
Czy rozbił go sztorm czy wrak 
(srczątki okrętu), czy też może o- 
siadł na którejś ze ślicznych, ci- 
chych „rajskich* wysp, któż to wie- 
dzieć może? 

Mia! nasladowców sporo: Mul. 
hauser, Storc, Harry Pidgeon, To- 
mas Drake, Aaglicy i Amerykanie, 
podjęli rekord przebywania setek 
dni na morzu samotnie. 

Ostatnio wsławił się Francuz, 
Alain Gerbauld, który wyruszył z 
Cannes w 1923 roku na małym ku- 
trze żaglowym F'ircerest o pojemno- 
ści 10 tonn i długości 9 mtr. Po 
pięciu miesiącach dotarł do New- 
Yorku w jesieni i opisał swą po- 
dróż w książce Sam przez Atlantyk, 
po rocznym wypoczynku ruszył 
znów obmyśliwszy rozmaite udosko- 
nalenia dla swego żaglowca, by 
mógł iść nawet w czasie snu właś- 
ciciela, bez sterowania. Mimo An- 
tylów, przez kanał Panamski ruszył 


Niepowodzenia sowieckie. 


Sowiety zwróciły się do przedsta- 
wicieli łondyńskiej City finansowej z 
zapytaniem o możliwościach nowych 
kredytów zagranicznych dła Rosji. Fi- 
nansjera angielska odpowiedziała ka- 
tegorycznie, że nie może być mowy 
o nowych kredytach, póki nie zostaną 
uregulowane dawne zobowiązania fi- 
nansowe Rosji. Angielscy posiadacze 
rosyjskich obligacyj kolejowych, któ- 
rych jest bardzo dużo utworzyli spe- 
cjalny komitet celem obrony swoich 
interesów 


Brak nasion do zasiewów. 


RYGA, 11.II. (Pat). Pisma so- 
wieckie donoszą, że akcja przygotowy 
wania zapasów nasion dla zasiewów 
wiosennych doznała całkowitego fia- 
ska. Cały szereg lokalnych organiza- 
cyj rolniczych dotychczas nie wykonai 
włożonego na nich zadania. Według 
oficjalnych danych komisarjatu rolni- 
ctwa, ogłoszonych w „„Izwiestjach”, 
w republice rosyjskiej wykonano do 
dnia 1 lutego tylko 24,4 proc. planu 
przygotowywania zapasów nasion, w 
republice ukraińskiej — 29,4 proc, w 
całem ZSSR. — przeciętnie 27,2 proc. 
Pismo sowieckie zaznacza, że niepo- 
wodzenie akcji nasiennej oraz ogólny 
brak nasion zagraża uskutecznieniu 
siewów wiosennych, tem bardziej, że 
na Ukrainie południowej, na Krymie 
i na Kaukazie Północnym, zasiewy 
rozpoczynają się zazwyczaj już w po- 
łowie marca. 


—o — 


Poszukiwania gen. Kutiepowa. 


W związku z zniknięciem gener. 
Kutiepowa bawią od paru dni w 
Berlinie dwaj agenci francuskiej po- 
licji kryminalnej, którzy łącznie z 
komisarzem policji berlińskiej dr. 
Braschwitzem, przeprowadzają do- 
chodzenia wśród tutejszej kolonji 
rosyjskiej, Kutiepow na kilka dni 
przed swojem zniknięciem bawił w 
Berlinie i tu odbył szereg narad z 
osobistościami biorącemi czynny u- 
dział w ruchu antysowieckim Dziw- 
nym zbiegem okoliczności kilka z 
powyższych osób, z któremi Kutie- 
pow konferował, opuściły Berlin. 
Istnieje naturalnie przypuszczenie, 
iż osoby, które nagle odjechały by- 
ły tylko agentami G. P. U., którzy 
zdołali wkręcić się w koła emigracji 
rosyjskiej i tu z powodzeniem szpie- 
gować. O przewiezieniu gen. Kutie- 
powa do Niemiec, jak to początko- 
wo przypuszczano, nie może być 
mowy, jednakże fakt, że nici afery 
zbiegają się w Berlinie, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Czynności 
francuskich detektywów nie są jesz- 
cze ukończone i potrwają zapewne 


_kilka dni. 


==Go— 


Demonstracje komunistyczne 
we Francji. 


PARYŻ, 11. IL (ATE). Tłum zło- 
żony z dwóch tysięcy osób demonstro 
wał przy dworcu kolejowym w Belfor- 
cie na cześć posła komunistycznego 
Caąchin'a, który przybył celem pod- 
trzymania strajku robotników włó- 
kienniczych. Między policją, a komu- 
nistami doszło do starcia. Wśród po- 
turbowanych znalazł się również po 
seł Cachin. 20 komunistów aresztowau- 
no. 

W Lilie, podczes obchodów ulicz- 
nych, urządzonych przez komunistów 
doszło do starcia z policją. 6 komuni- 
stów aresztowano. 


Gerbault 


na Ocean Wielk:, 


wyspie Gallapagos, do Polinezji, za- 


ku 


trzymywał się przy różnych pięk- 
nych. ukwieconych wyspach, zawie- 
rał przyjaźnie z mieszkańcami i ru- 
szał dalej i dalej. Opłynął Australję 
na północ, Ocean Indyjski, od po- 
łudnia Madagaskar i Afrykę, z Kap- 
sztadu mimo Św.Helenę i Assomp- 
tion. Odpoczywał oczywiście po 
drodze, gdyż niejedna go spotykała 
wyczerpująca siły przygoda, niejed- 
ne wichry i burze szarpały wątłą 
łupiną Firecresta. 

W otchłani zwichrzonych fal, za- 
gubiony, drobny atom ludzki kiero- 
wany tylko iskrą boskości, wolą, 
ufnością w swe siły, zwyciężał 
przeszkody. Po dłuższym wypoczyn- 
ku na wyspach Zielonego Przyląd- 
ka, na Azorach, aż po 6-letniej po- 
dróży stanął w Hawrze na ziemi 
ojczystej, witany przez rozentuzjaz- 
mowane tłumy, udekorowano go 
krzyżem Legji Honorowej na po- 
kładzie jego żaglowca przyholowa- 
nego na tę uroczystość Sekwaną do 
Paryża i wzbudzającego podziw ze- 
branych swą małością. Nikt pojąć 
nie mógł jak na takiej łupinie moż- 
na było przepłynąć takie olbrzymie 
przestrzenie wodne, i odwaga, wy- 
trzymałość, przytomność umysłu ka- 
pitana Firecrestu, jeszcze silniej vu- 
derzała wyobrażnię patrzących. On 
sam opalony na bronz, chudy, ale 
pogodny, wesół i zdrów, z zachwy- 
tem mówił o swych podróżach, a 
w książkach, które niebawem wy- 
dał, (W pogoni za słońcem, W drodze 
powrotnej), maluje krajobraz ocea- 
niczny, jege zmiany i koloryt, jego 
tajemniczy, przemożny urok rozko- 
chanemi oglądany oczyma. 

Dziwni ludzie! Szczęśliwi ludzie! 


Hel. Romer. 
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WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU 


Krwawy finał wesołej zabawy. 
Bójka cywili z kopistami. 


W kołonji Okmiana, w mieszkaniu go- 
spodarza miejscowego odbywała się huczna 
zabawa, w której brałi udział nietylko bliżsi 
ì dalsi sąsiedzi ale i szeregowi pobliskiej stra- 
źnicy K. O. P. w Pustytkach. 

W pewnym momencie powstała kłótnia 
miedzy cywiłami a wojskowymi, która nieba- 
wem zamieniła się w bójkę. 

Podgazowane dobrze alkoholem towarzy- 
stwo nie przebierała w środkach, cywile o- 


Stodoła znów 


We wsi Bołaje, gm. woropajewskiej wsku- 
iek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
spłonęła doszczętnie stodoła wypełniona plo- 


perowali pięściami, a nawet t. zw. śŚwincow- 
kami, a wojskowi chwycili za karabiny i po- 


* częli z nich prażyć do swych przeciwników. 


Rezultat był dość opłakany: szeregowiec 
Stanisław Kitling odniósł liczne siniaki, zaś 
ze strony cywili Florjan Tomczak i Piotr 
Pacholec otrzymali rany postrzałowe z ka- 
rabinu. 

W sprawie tej wdrożyły dochodzenie żan- 
darmerja i policja. 


pastwą ognia. 


nami i innem gospodarstwem. 
Właściciel Józef Rabiza straty oblicza na 
3000 złotych. 


Echa zabójstwa sierż. Latosińskiego. 


Omegdaj na odcinku granicznym Wilejka 
odbyla się specjalna konferencja graniczna 
2 udziałem przedstawicieli władz K. O. P. 
1 administracyjnych ze streny polskiej oraz 
že strony sowieckiej brały udział w konfe- 
rencji; komendant miejscowego odcinka gra- 
nicznego wraz re swoim zastępcą oraz de- 
legat z Mińska. 

Obie delegacje omawiały sprawę zabójst- 
wa przez strażników Sowizckich sierżanta 
Latosińskiego. 


Delegacja polska zażądała od władz so- 
wieckich odszkodowania dla rodziny zamor- 
dowanego vraz surowego ukarania morder- 
ców. 

Delegacja sowiecka w zasadzie uznała 
słuszność żądań wysuniętych przez przedsta- 
wicieli władz polskich. 

Do udzielenia ostatcznej odpowiedzi 
przedstawiciele władz sowieckich zastrzegli 
sobie tenmin kilkudniowy. 


Zabójstwo w chacie wiejskiej. 


Z Mołodeczna donoszą, że we wsi Jarsze- 
wicze, gm. gródeckiej, w mieszkaniu Jana 
Krynkiewicza rozegrała się kwrawa trage- 
dja, której podłoża narazie nie ujawniono. 

Obecny w tem mieszkaniu Antoni Krzy- 
wieki, będąc pod wpływem: alkoholu, wy- 


strzelił z rewolweru do znajdującego się tu 
Filipa Takuszewicza, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Zabójcę aresztowano. 

W sprawie wszczęto dochodzenie. 


NOWOGRÓDEK 


+ Niedhałość. Magistrat Nowogródka wy- 
«'asygnował nicdawno dość pokaźne sumy na 
zmianę zwykłych drutów telefonicznych na 
miedziane. Zmiana jednak została uskute- 
czniona na tyle niedbale, że w ostatnich cza- 
sach obrywanie się drutów na ulicach No- 
wogródka jest zjawiskiem codziennem. 

Liczne opady Śnieżne, jakie nawiedziły 
województwo nowogródkie, wywołały nad- 
mierne obciążenie śniegiem źle przeciąga- 
nych nowych sikci telefonicznych. Wskutek 
tego na wszystkich prawie ulicach Nowogró- 
dka można spotkać zwisające lub całkiem 
zerwane druty, które, łącząc się nieraz z 
przewodnikami elektrycznemi, rażą nieprzy- 
gotowanych do takiej atrakcji przechodniów 
prądem o wysokicm napięciu, jak to już mia- 
ło miejsce niedawno. kiedy to został pora- 
żony koń przejeżdźającego dorożkarza. 

Nie stanowi też żadnej prryjemności dla 
przechodniów być w ciągłej obawie przed 
możliwem spadnięciem na głowę przewodni- 


ka elektrycznego, które są tak niedbale zain- 
stalowane, iż najmniejszy wiaterek powoduje 
spięcia, co naraża mieszkańców poszczegól- 
nych ulic na wielogodzinne przebywanie bez 
światła. 

Dotychczas odpowiednią naprawą nadwe- 
rężonej instalacji całkowicie zająć się nikt 
nie chce. 

Tolerowanie takiego stanu odnośnym wła- 
dzom sławy nie przysparza, a powoduje na- 
tomiast narzekanie mieszkańców na złe po- 
rządki. 


Z POGRANICZA 


+ Wyhryki straży sowieckiej. Jak dono- 
szą z pogranicza polsko-sowieckiego, na od- 
cinku Wilejka wpobliżu m. Domaniewo are- 
sztowany został wśród niewyjaśnionych nara- 
zie okoliczności przez patrol sowieckiej stra- 
ży pogranicznej obywatel polski i były nau- 
czyciel Bohdan Jaświla. 

W sprawie tej prowadzone jest dochodz. 


Kolektywizacja rolnictwa na Białorusi. 


RYGA, 11. II. (ATE). Jak donoszą 
z Mińska przybyły tam pierwsze od- 
działy robotników, zmobilizowanych 
dla prowadzenia kolektywizacji rol- 
Mietwą na Białorusi. Robotnicy urzą- 
dzili manifestacyjne pochody, przy- 


czem niesiono transparenty z napisa- 
mi: „Nie wrócimy do domu dopóty, 
dopóki nie zniszczymy kułaków*. Na 
całym obszarze republiki białoruskiej 
władze przystąpiły do organizacji ko- 
mun rolnych. 


Przejazd przez Wilno prezydenta Estonii 
d-ra Otto Strandmana. 


Naczelnik państwa Estońskiego w 
„drodze powrotnej y Warszawy przy- 
był do Wilna wczoraj o godzinie 8,40, 
zaś po 15 minutach wyjechał w dal- 
sza drogę ku granicy Z Warszawy to- 
warzyszą d-rowi Strandmunowi i mi- 
nistrowi Lattikowi naczełnik wydzia- 
łu wschodniego M. S. Z. p. Hołówko 
Oraz inne osobistości przydzielone z 
ramienia rządu polskiego. W Wilnie 
wsiedli do pwciągu, którym jechał 
Strandman m. in. wojewoda wileńs- 
ki Raczkiewicz, d-ca O. K. III gen. 
pi ionwicz i dyrektor K. P, Falkows.- 
N & drodze z Wilna do granicy w 
Gog. SCianach żegnały  Dostojnego 

7OŚCIĄ szeregi Strzelca i zastępy dzia- 
iwy szkolnej, W imieniu ludności 
miejscowej pożegna! Naczelnika Pań- 
stwa Estońskiego starosta święciański 
p. Mydlary, u którego dr. Strandman 


Pożegnanie 
ZEMGALE, 11h. (Pat). Na samej 


granicy polsko.łotewskiej, między 
stacjami lurmontem, a Zemgalem 
ustawiony Dył w rozwiniętym szy- 
ku szwadron kawalerii K.O. P., 
który w chwili, kiedy przejeżdżał 
Pociąg naczelnika republiki estoń- 
skiej oddał honery wojskowe. 

Na stacji Zemgale dr. Strandma- 
pożegnał naczelnik wydziału M. 
* Z. p. Hołówko. Naczelnik Strand- 


na 


S 


informował się o miejscowych stosu- 
nkach i o szkolnictwie. 

O godz. 11.50 pociąg przybył do 
Turmont. Tutaj honory wojskowe od- 
dała głowie państwa estońskiego kom 
panja honorowa 5 p. p. Leg. z orkies- 
trą oraz oficerowie K. O. P-u z pułk. 
Korewo na czele. W Turmontach po- 
żegnał d-ra Strandmana w imieniu 
Rządu p. wojewoda Raczkiewicz. Dr. 
Strandman przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej poczem żegnany 
przez obecnych wsiadł z powrotem do 
wagonu. O godz. 12-tej m. 25 odjechał 
Naczełnik Państwa Estońskiego do 
Zemgale odprowadzony tam z ramio- 
nia Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej i Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych przez naczelnika Hołówkę. Ró- 
wnocześnie z otoczeniem d-ra Stran- 
dmana odjechał poseł polski w Talli- 
nie p. Libicki. 


na granicy. 


man przeszedł do oczekującego tam 
specjalnego pociągu złożonego z 
wagonów łotewskich i estońskich. 
Na ziemi łotewskiej witali dr, Strand- 
mana reprezentanci prezydenta Łot- 
wy i rządu łotewskiego. Naczelnik 
Strandman przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej łotewskiego 
pułku huzarów, poczem odjechał do 
Rygi żegnany dźwiękami hymnu e- 
stońskiego. 


Nieządowoienie Litwy z wizyty prezydenta 
$trandmana w Wilnie. 


w związku z podróżą prezyden- 
<a estońskiego d-ra Strandmana do 
Polski, zwróciło się kilka dzien- 
niksczy litewskich do lit, min. Spraw 
Zagr. Zauniuca z prośbą o wyra- 
żenie Opinji © znaczeniu podróży 
d-ra Strandmana, a zwłaszcza jego 
wizyty w Wilnie, dlą Litwy. 

„Slyszalem — oświadczył p. Za- 
ODIUG—że pierwszy Mój wywiad w 
ape wizyty prezydenta estoń- 
T Te w Warszawie, wywołał w 

m uaie wrażenie dodatnie, Od owej 
c wili jednak wszystko się zmieniło, 

zRie Estończycy nie wzięli 
poc uwage okoliczności, że Polacy 
dzianki ra c ch w ab 

,. Często stawiająich w obli- 
czu faktu dokonanego. Miało to 


miejsce np. z delegacją łotewską, 
zmuszoną do zatrzymania się w 
ilnie. 

W danym wypadku o niespo- 
dziance nie może być mowy, gdyż 
ceremonjał — jak zwykle przy po- 
dróżach prezydentów —był zawczasu 
ułożony. W ewiązku z tem, zatrzy. 
manie Się d-ra Strandmana w Walnie 
uwaśa raq litewski sa brokl-ze stro- 
my Estonji — nielojalny. Prezydent 
Estonji brał ponadto udział w uro- 
czystych przyjęciach w Wilnie. Zat. 
wa uważa to za odchyleni: się od ne- 
utralności w sprawie Wileńskiej. 

Wreszcie zaznaczył dr. Zaunius, 
że Estonja przestrzega zssady „Beati 
possidentes“. 
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Po wesołej zabawie—smutne obrachunki. 
 Derożkarz niewypłacalnego pasażera pokrajał nożem. 


W nocy z poniedziałku na wtorek ulica 
Jatkowa była widownią krwawego zajścia, 
jakie się rozrgruło między pasażerem a do- 
rożkarzem, 

Niellezni przechodnie o tej porze zualar- 
mowani zostalł jękumi, dochodzącemi z za- 
ułka Jatkowego. 

Okazało się, lk w kałuży krwi leży bez- 
władny młody człowiek, wzywający ratunku. 

Niebawem na miejsce przybyłu policja 
oraz wezwano pogotowie ratunkowe. 

Lekarz skonsłutował, iż młodzieniec jest 
pięciokrotnie ranny nożem, wobec czego prze 
wiózł go do szpltałn Żydowskiego. 

W drożone śledztwo wyjaśniło, Że rannym 
jest urzędnik jednego z banków wileńskich 


W. a okoliezności tego zajseia tak się przed- 
stawiają: 

W. przez cały wieczór I część nocy bawił 
się z kolegomi w różnych restauracjach mle f- 
skieh I pozamiejskich. 

Wrcszele mając jaź dobrze w czahie a go- 
rzej w kieszeni wraz ze swym towarzyszem 


wsladł do dorożki, którą odbyli już szereg 


kursów. - 

Dorożkarz podjechał pod dom Nr. 3 przy 
aL Jatkowej | zażądał zapłaty, której jednak 
pasażerowie odmówik. 

W odpowiedzi na to dorożkarz wyjął nóż 
i tym zadał W. szereg ciowów. 

Po tej rozprawie dorożkarz zaciął konia 
l zbiegł. Ulotnił się też towarzysz poszwan- 
kowanego W. 


Były sekwestrator miejski 
skazany na więzienie za malwersacje. 


W 1926-27 r. Bronisław Radziulewicz of.. 
rezerwy, pełniąc obowiązki sekwestratora 
Magistratu m. Wilna popełnił cały szereg na- 
dużyć, przywłaszczając sobie sumy uzyskane 
od płatników z tytułu zaległości różnych po- 
datków. 


' Celem ukrycia przestępstwa sporządzał 
deklaracje, za któremi wnosii opłaty do ka- 
sy miejskiej na inne nazwiska i na kwoty 
znacznie mniejsze od istotnie pobranych. 

Malwersacje te wyszły na jaw dopiero 
wówczas, kiedy do wydziału podatkowego 
zjawił się jeden z płatników, który skonsta- 
tował, że w wykazach odnośnych nie figu- 
rują sumy, jakie on wpłacał sekwestratoro- 
wi Radziulewiczowi. 

Wdrożone dochodzenie stwierdziło, iż Ra- 
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Dzłś: Eulalji P. 
Jutro: Katarzyny P. 


Wschód słońca—g. li m. 59 
Zachód e --g. 16 w. 42 


Spostrzeżenia Zakładu Moteornlogji U. 8. B. 
w Wilnie z dała 11 H—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 759 
Teinperatura srednia: 0” G 
najwyższa: 4+ 19 C 

= najniższa: — 13% C 
Opad w milimetrach: - 
Wiatr przeważający: północno-zachodm. 
Tendencja barom.: spadek. 
Uwagi: w dzień pochmurno, przelotny śnieg, 
wieczór pogodny. 


MIEJSKA 


— Umarzanie zaległości podatkowych za 
rok 1927. Izba Skarbowa w Wilnie upowaź- 
niona została przez Ministerstwo Skurbu do 
umorzenia w czasie do 31 marca 1930 r. za- 
jegłości podatkowych z tytułu podatków 
przemysłowego i dochodowego za rok 1927 
j lata poprzednie. i 

Ubiegający się u omorzenmie zaległych po- 
datków winni wnieść odpowiednio wmoty- 
wowane podanie do właściwego urzędu skar- 
bowego, gdzie po zaopinjowaniu i dołącze- 
niu odpowiednicgo wniosku sprawi przeka- 
xana zostanie lzbie Skarbowej. 

Umarzanie podatków w wypadkach us- 
prawiedliwionych może nustąpić tylka „do 
wysokości sumy 2000 złotych zaległości, 
przypadającej na jednego płatnika. j 

— Budżet miasta na rok 1929-30 w pierw- 
szych 3-ch kwartałnch dat 600000 zł, deti- 
eyłu, Jak wynika z ostatnio sporządzonego 
sprawozdania magistratu z budżedu na rok 
1929-30 — pierwsze trzy kwartały zamknięte 
zostały z deficytem wynoszącym przeszło pół 
miljona złotych. W związku £ powyźszem 
władze nadzorcze poleciły magistratowi za- 
stosowanie jak najdalej idących oszczędności 
w ostatnim kwartale preliminarza budżeto- 
wego. Bg - 
> Posiedzenie Komisji Technicznej. W 
nnjbliższy piątek odbędzie się w lokalu mit- 
gistratu posiedzenie miejskiej Komush Tech- 
nicznej. Na porządku dziennym między iu- 
pemi s34: 

1) Sprawa udzielenia porwoleù na sprze: 
daż działck ziemi w dzielnicy Pospieszka. 

2) Sprawa układania posadzek krylolicz: 
nych w lokalach szkół powszechnych. _ 

3) Sprawa przetargu na wykonanie iu- 
stalacyjnych robót w gmachu szkoły pow- 
kaechnej ua Antokolu i domu robotniczego 
na Plóromoncie, 


SANITARNA 


-— Łastracja sanitarna podwórzy. W da. 
ostatnich specjalna komisja z ramieniu władz 
administracyjnych przeprowadziła na tere- 
nie miasta szereg histracyj sanitarnych. bada- 
jąc pod względem higjenicznym | sanitar- 
nym stan podwórzy. 

W wyniku lnstracji sporządzono szereg 
protokółów karnych. 


LITERACKA 


— Dsislejsza, 91 Środa Literacka poświę- 
cona będzie doniosłym zagadnieniom kon- 
serwacji zabytków sztuki, w które tak obfi- 
tuje ziemia wileńska i nowogródzka. Konser- 
wator zabytków na oba te województwa dr. 
Stanisław Lorentz, przy pokazie obfitego ma- 
terjału ilustracyjnego, wygłosi pogadunkę o 
zamkach tej ziemi, szczególnie o zaniku tro- 
ckim. Po referacie nastąpi dyskusja przy u- 
dziale sił naukowych naszego miasta. 
` Początek o godzinie 8-ej wieczorem w sje- 
dzibie Związku Literatów przy ulicy Ostro- 
bramskiej 9. Wstęp dla członków, sympaty- 
ków i wprowadzonych gości. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Wybory w Bratnłaku. Wczoraj wie- 
exorem odbyło się walne zebranie Bratniej 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej 
U. S. B. W zebraniu udział brało okoto 1000 
osób. Po niezwykle burzliwych obradach do- 
konano wyborów prezesa i dwóch wicepre- 
zesów. Dzięki usilnej i niezawsze poprawnej 
agitacji młodzieży wszechpolskiej kandydat 
ich p. Paschalski zdołał pozyskać większość 
głosów (511). Kontrkandydat p. Święcicki 
wysunięty przez „Odrodzenie“ otrzymał 370 
głosów. 

Na wiceprezesów wybrano pp. Dietricha 
i Fundowicza również z „młodzieży wszech- 
polskiej”. Zaznaczyć należy, iż inne kandy- 
datury nie były zgłaszane, 

Dalsze ukonstytuowanie się zarządu, jak 
również omówienie zebrania ze względu na 
spóźnioną porę podamy w numerze nastę- 
pnym. 


ZEBRANIA ! ODCZYTY 


— Zebranie Polsk. Tow. Dermatołogiczn. 
Dnia 13 lutego b. r. w gmachu kliniki Der- 
matologicznej U. S. B. o godz. 8-ej wiecz. 
odbędzie się kolejne posiedzenie Wileńskiego 
Oddziału Polsk. Tow. Derm. 


M | 


dziulewicz w ten sposób zdefraudował ogó- 
łem 1.858 zł. 75 gr. 

Sprawa ta znalazła się na wokandzie są- 
du okręgowego. 

Radziulewicz przyznał isę dv winy, wska- 
zywał jednak na to, że do nadużyć skłonił go 
chaotyczny system, jaki panował w wydziale 
podatkowym. i 

Sąd pod przewodnictwem p. sędziego Za- 
niewskiego skazał Radziulewicza za przywła- 
szczenie sum podatkowych na rok więzienia 
a za fałszowanie deklaracyj na pół roku wię- 
zienia. Łącząc te dwie kary, sąd wymierzył 
jedną w rozmiarze jednego roku, a na po- 
czet jej zaliczył skazanemu 1 miesiąc odby- 
tego aresztu zapobiegawczego. 

Radziulewicz pozostaje na wolnej stopie 
za kaucją. ć : Ka-er. 


Porządek dzienny: 

Dr. Stanisław Fedosewicz: 
rego z kiłą III rzędową. | 

Dr. Marjan Mienicki: Przypudek liszaja 
rumieniowego Warg. : , 

Dr. Emil Sawicki: Przypadek kiły powi- 
kłanej pyodermią 1 wiełostawowem zapale: 
niem. Zmiany na wargach i dziąsłach spowo- 
dowane środkami kosmetycznemi używanemi 
do barwienia ust. 

Walne wnioski. Ę 

— instytut Badań Europy Wschodniej. 
Z prelekcji prof. U, S, B. Ehrenkreutzu wy- 
głoszonej we wtorek wieczór w Klubie Spo- 
łeczno-Politycznym, w obecności wajewody, 
wicewojewody, kuratora, profesorów Uni: 
wersytetu i innych licznych przedstawicieli 
świata naukowego prasy, władz, sfer towa- 
rzyskich i t, d. dowiedzieliśmy się nadzwy- 
czaj interesujących szczegółów i konkretnych 
danych o Instytucie Badawczo - Naukowym 
Europy Wscadniej, który w przyszłym ty- 
godniu powstanie w Wilnie. 

W sobotę dnia 22 b. m. nastąpi na ogól- 
nem zebraniu ukonstytuowanie się władz In- 
stylutu, który bydzie liczył 50 członków i 
wybierze radę administracyjną, zarząd Oraz 
dyrektora Instytutu. ą s 

W niedzielę dnia 23 b. m. ma Się odbyć 
jnnuquracja Instytutu, na którą przybyć ma- 
ją z Warszawy przedstawiciele Rządu (jak 
słychać, minister W. R. i O. P., minister spr. 
wewnętrznych) i wygłosić przemówienia 
związańe z zadaniami Instytutu. Odezyt ina- 
uguracyjny wygłosi prof. Rozwadowski z 


Krakowa, 
RÓŻNE 


— Z tygodnia morskiego w Wilnie. „Ty- 
dzień Morski”, zorganizowany przez „Ligę 
Morska i Rzeczną celem uczczenia dziesię* 
ciolecia władania wybrzeżem morskiem prze? 
Polskę, jest uroczyście obchodzony na tere- 
nie całego państwa. s 

Pierwszy, naprawdę, to obchód, który nie- 
ma charakteru zwykłych obchodów i posia- 
da olbrzymie znaczenie, Dwa są mianowicie 
cele togo obchodu: pierwszy, to konieczność 
uświadomienia i zwrócenia uwagi całego spo 
teczeństwa polskiego, jak zwykle biernego, 
na znaczenie morza dla Polski, jest to pro- 
pagandowa strona obchodu; drugi cel jest 
jeszcze większy, gdyż ma charakter manife- 
stacji, bowiem naród może pokazać przed 
światem, iż jest przywiązany do swego wy- 
brzeża i morza, oraz rozumie, że bez dostępu 
do morza sama niepodległość Polski jest nie 
do pomyślenia. i 

Państwa Europy, powinny odczuć i zdać 
sobie sprawę z tego, że Naród Polski własną 
pierkią odeprze wszelkie zakusy w jego słu- 
wzne prawa godzące. r 

Tydzień Morski w Wilnie, ma jeszcze dłu- 
gi program i przewiduje szereg interesują: 
cych odczytów. W sobotę ubiegłą w sali 
państwowej fabryki tytoniowej odbył się od- 
czyt członka zarządu L. M. i R. p. Wiktora 
Czarnowskiego. Odczyt ten ściągnął przeszło 
300 słuchaczy. W niedzielę zaś ubiegłą w sali 
Śniadeckich U, S. B. odbyła się uroczysta a- 
kademju, którą zagaił prezes wil. oddz. Ligi 
Morskiej i Rzecznej p. kurator Stefan Pogo- 
rzelski. Długie przemówienie, raczej referat 
cały, wygłosił czł. zarządu L. M. i Rz. p. ad- 
mirał Michał Borowski. Z uniesieniem wzno- 
szono okrzyki na cześć Polski i Jej Marynar- 
ki i dwa razy był odegrany hymn przez or- 
kiestrę P. W. pocztowego. Dział koncertowy 
sprawił na obecnych najlepsze wrażenie, a 
śpiew p. Konstancji Święciokiej i muzyka p. 
Wokulskiej-Piotrowiczowej, zostały nagrodzo 
ne hucznemi oklaskami i obu paniom ofiuro- 
wano kwiaty. 


Pokaz cho- 


zaziębieniu 
reumałyżmia 


bólach głowy 
ASPIRIN 


Mika ti 
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To też zniesienie wspomnianych przepi- 


' sów, które przyniosło nagłą i bardxo znaczną 


zwyżkę taryfy towarowej w chwili nadzwy- 
czaj ostrego kryzysu wywołało w sterach 
drzewnych Województw Wschodnich pow- 
szechną konsternację i przygnębienie. 

Wobec tego niezwłocznie po ogłoszeniu 
tego zarządzenia Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa w Wilnie rozpoczęła usilne starania u 
władz centralnych o przywrócenie w tej dzie 
dzinie status quo. Zabiegi te odniosły pożą- 
dany skutek i Ministerstwo Komunikacji wy- 
dało zarządzenie, mocą którego zniesione 
przepisy o przekartacji zachowają moc obo- 
wiązującą w stosunku do przesyłek materja- 
łów drzewnych aż do czasu zniesienia obo- 
wiązującej od dnia 5-go września 1929 r. Ta- 
ryty Towarowej Polsko-Niemieckiego Związ- 
ku Kolejowego, część II, zeszyt 2, najpóźniej 
jednak do dnia 15-go kwietnia 1930 r. (Dz 
Zarządzeń i Taryf Koeljowych Nr. 5-80 r.. 
poz. 41). 

— Składanie zeznań o dochodzie. Zarząd 
Związku Drobnych Kupców Chrześcijan m. 
Wilna, przypomina iż termin składania do 
urzędów skarbowych zeznań o dochodzie za 
rok 1929 upływa z dniem I marca b. r. 

Zeznania powyższe wypełnia sekretarjat 


* związku do dnia 26 lutego r. b. codziennie w 


godzinach od 18 do 20 w lokalu związku 
(Zawalna 1—4). 

— Ujednostajnienie stroju szoierów sa- 
moechodów publieznych. Z dniem 1 września 
1930 r. upływa ostateczny termin wprowa- 
dzenia jednolitego umundurowania dla szofe- 
rów samochodów publicznych. Wszyscy szo- 
ferzy będą umundurowani w jednolitego ty- 
pu kurtkę skórzaną oraz czapkę z odnośne- 
mi łampasami. 

— Piękny czyn. Zarząd Zarzeszenia Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet z serdecznem 
podziękowaniem kwituje odbiór 21 zł. 60 gr. 
od woźnego urzędu wojewódzkiego, p. Kon- 
stantego Markiewicza, który swój cały do- 
chód z bału wojewódzkiego złożył na ochro. 
nę im. ks. biskupa Bandurskiego. 


ZABAWY 


Wielka Zabawa Karnawałowa. Dnia 


, 15-ga lutego b. r. w sali Związku Zaw. Dru- 


kurzy m. Wilna (Bakszta Nr. 4) odbędzie się 
Wielka Zabawa Karnawałowa urozmaicona 
miłemi niespodziankami. Wstęp dla człon- 
ków Związku i przez nich wprowadzonych 
gości. Początek o godz. 9-<j wiecz, 

Bufet obficie zaopatrzony. 

— Bal Morski słusznie zaliczany w po- 


. cezet najlepszych zabaw karnawału, w roku 


Wspaniała deklamacja p. Marjana Wyrzy 


kowskiego budziła podniosły nastrój, a spra 
wny chór pocztowy dopełnił tego miłego i u- 
rozmaiconego programu. Na sali był obecny 
szereg znanych osobistości z ks. biskupem 
Bandurskim oraz eksc. biskupem Michalkie 
wiezem na czele. 

— Prolongata terminu płatnośel kredy- 
tów klęskowych. Jak się dowiadujemy, Bank 
Gospodarstwa Krajowego prolongował ter- 
min płatności 10 proc. kapitału od kredytów 
klęskowych 1926-27 na sześć miesięcy t, j. 
licząc od dnia płatności 30 stycznia 2930 r. 
do dnia 30 lipca 1930 r. przy zapłacie bieżą- 
cych procentów. 

— Wiec przeciwko nadmiernemu opodat- 
kowanłu przedsiębiorstw. Juk się dowiadu- 
jemy Polski Związek drobnych Handlowców 
w Wilnie otrzymał zarządzenie od swej*ccn- 
trali w Krakowie, by w najbliższą niedzielę 
16 b, m. urządził wiec protestacyjny przeci- 
wko nadmiernemu opodatkowaniu przedsię- 
biorstw. Podobne wiece mogą się odbywać 
w dniu tym w całej Polsce. 

— Przywrócenie mocy Przepisom o prze- 
kartacji przesyłek zagraniczuych, W ostat- 
nich dniach stycznia r. b. zupełnie nieocze- 
kiwanie Ministerstwo Komunikacji zniosło z 
ważnością od l-go lutego r. b. przepisy © 
przekartacji przesyłek w komunikacji z za- 
granicą. c 

Zmiesione przepisy, które umożliwiały ko- 
rzystanie z jnepodwyższonych dotąd taryf 
związkowych przy nadawaniu zagranicę prze 
syłek także ze stacyj nieuwzględnionych we 
wspomnianych taryfach, posiadają szczegó|- 
ne znaczenie dla przemysłu i handlu drzew- 
nego Województw Wschodnich, gdyż na tym 
terenie ilość stacyj, włączonych do taryf 
związkowych jest znikoma, wobec czego 
zwyżka dotknęłaby cały prawie obrót drre- 
wny tej dzielnicy. 


bieżącym, z racji jubileuszu 10-lecia odzy: 
skaoia dostępu dọ morza, rapowiada się im- 
pomująco. Komitet organizacyjny mie szczę- 
dzi wysiłków, efekty świetlne, doborowe or- 
kiestry, oraz znakomity kruszon, wytworzą 
nastrój, który nieodzownie być musi, by za- 
bawa była udana w całej pełni. Początek 


' balu punktualnie o godzinie 22.ej. Pozosta- 


łe jeszcze bilety są do nabyciu u Pań Gospo: 
dyń. 

Członkowskie i akademickie — w cenie 3 
zł. przy wejściu. 


"NADESŁANE 


Puder dla dzieci. 


HYGENOL 


jest ostatnim wyrazem wiedzy lekarskiej 


TEATR i MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohułanee. Dziś po 
cenach normalnych malownicze widowisko 
„Krakowiacy i Górale* W. Bogusławskiego 
i J. N. Kamińskiego z piękną muzyką Kur- 
pińskiego w nowej bogatej szacie dekoracyjn. 
* — „Brodway“ Rozpoczęte zostały przygo- 
towania do wystawienia głośnej i sensacyj- 
nej amerykańskiej sztuki „Brodway“, 


— Teatr Miejski „Lutnia“. Dziś w dal- « 
: szym ciągu ciesząca się wielkiem powodze- 
' niem wytworna komedja węgierska Lakato- 


sa „Mężczyzna i kobieta“ poruszająca nadwy- 
raz ciekawe problemy życiowe, odznacza- 
jaca się finezyjnym humorem oraz intere- 
sującą akcją sceniczną. W roli głównej wy: 
bitna artystka Marja Makarczykówna. Reży- 
serja Ryszarda Wasiiewskiego. 

— Najbliższa premjera. W przyszłym ty- 
godniu wejdzie na repertuar Teatru „Lut- 
nia“ salonowa komedja Coraldyego i Spit- 
zera „Gdybym chciała...“ w reżyserji Z. Ziem- 
hińskiego. > 

— Popis klasy śpiewu J. Krużanki. Na 
niedzielnym poranku w Teatrze „Lutnia' 
wystąpią uczniowie i uczenice klasy śpiewu 
znanej prof. Jadwigi Krużanki. Ceny miejsc 
od 40 gr. Bilety w kasie zamawiań od godz. 
11—9 wiecz 

— „Królewiez Rak“. Ciesząca się nadzwy- 
„czajnem powodzeniem barwna baśń ludowa 
W. Stanisławskiej ukaże się nieodwołalnie 
po raz ostatni w sczonie w sobotę najbliż- 
szą 15 b. m. o godz. 3.30 po poł. po cenacb 
zniżonych. ! 

— Przedstawienia popołudniowe. W nic- 
dzielę nadchodzącą w Teatrach Miejskich 
odbędą się przedstawienia popołudniowe po 
cenach zniżonych: w Teatrze na Pohulance 
egzotyczna ' baśń  Gozziego „Księżniczka 
chińska Turandot“, w Teatrze „Lutnia" cie- 
sząca się wielikem powodzenie satyryczna 
komedja Pagnola „Pan Topaz“. 


RADJO 


ŚRODA, dnia 12 lutego 1930. 

11.55: Sygnał czasu z Warszawy. 12.03: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz- 
ny. 16.10: Program dzienny. 16.15: Koncert 
orkiestry 3 baonu sap. pod dyr. kapełm. M. 
Salnickiego. 17.00: Chwilka strzelecka. 17.15: 
Audycja dla dzieci „Nad polskiem morzem”. 
17.45: Koncert nastrojowych pieśni kompoz. 
polskich w wyk. Jadwigi Kruśanki (sopran) 
przy fortepianie Z. Druczyńska, oraz gramo- 
fon. 18.45: Przegląd filmowy. 19.05: Audycja 
poetycka „Ballada o sadowniku' Zegadłowi- 
cza. 19.30: 25-ta lekcja języka włoskiego. 
19.45; Program na czwartek, sygnał czasu 
i rozmaitości. 20.06: „Forma widowiska te- 
atralnega' odczyt wygłosi prot. St. Srebrny. 
20.30: Koncert, feljeton oraz muzyka tanecz- 
na z Warszawy. s 

CZWARTEK, dnia 13 lutego 1930. 

11.55: Sygnał czasu, komunikat meteoro- 
logiczny oraz koncert z Warszawy. 16.10: 
Program dzienny. '16.15: Gramofon. 17.00: 
Komunikat Organizacyj Społecznych. 17.15: 
„Wśród książek“ i koncert z Warszawy. 
18.45: Pogadanka radjotechniczna. 19.10: „Za- 
gadnienie morskiej obrony Polski" odczyt. 
19.35: „O fotografji i fotografice" mówić bę- 
dzie ks. Piotr Śledziewski. 19,55: Program na 
piątek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.15: 
Feljeton, koncert i komunikaty z Warszawy. 

23.00: Muzyka taneczna. 


- Echa samobójstwa s. p 
„Bukowskiego. 


/ Na skutek notatek, jakie ukaza- 
dy się w pismach w związku z sa- 
mobójstwem ś. p. Bukowskiego wła- 
dze centralne w Warszawie zarzą- 
dziły,' by zostało przeprowadzone 
specjalne dochodzenie w celu usta- 
lenia, czy władze skarbowe napraw- 
dę ponoszą winę za desperacki czy 

ó. p. Bukowskiego. : 

pasaz 


KINA i FILMY 


„ULICA POTĘPIONYCH DUSZ“ ' 
, (Helios). 

Dobry dramat filmowy. Z wyjątkiem jed- 
nej poważnej niekousekwencji w fabule, a 
raczej akcji, kiedy słabszy, już raz w lep- 
szych dla siebie warunkach w wałce wręcz 
` pokonany, zwycięża po paru dniach postu, 
przy innej okazji tego samego, znacznie od 
siebie silniejszego przeciwnika — wszystko 
jest zadawalające. Pola Negri ma zadanie do 
którego znakomicie nadaje się rodzajem swe- 
go talentu, a także, w pewnym stopniu i wa- 
runkami zewnętrznemi. Wywiązała się z nie- 
go po mistrzowsku. Dała postać pełną życia 
i prawdy, oraz artystycznej prostoty, bez 
krzty maniery, zupełnie wyraźnie odczuwa- 
nej w niektórych, niedawnych kreacjach tej 
sartystki. Z przyjemnością stwierdzamy brak 
jakiejkolwiek wulgarności w odtwarzaniu po- 
słaci Czarnej Lu w tym filmie mimo że niez- 
miernie łatwo nawet dobremu aktorowi tutaj 
w nią wpaść. Genre tej postaci szczególnie 
dużo okazyj do tego daje. Omin. tych raf jest 
; znaczną sztuką i trzeba być istotnie, niepo- 
-wszedniej miary artystą aby móc dokonać 
tego z taką łatwością i tak subtelnie jak u- 
czyniła to Pola Negri. O włos do iej niemi- 
"łej granicy a nigdzie poza nią. 

Scenarjusz i reżyserja są najrupeiniej po- 
prawne z wyjątkiem tej jednej wspomnianej 
już niekonsekwencji. Na wysokim poziomie 
"jest reszta obsady, Jan Rehmann i Warwick 
Ward godnie partnerują Poli Negri. Wszyst- 
kie epizodyczne postacie bardzo starannie 
obsadzone i wykonane. Tło drumatu bardzo 
piękne, świetnie dobrane do scenarjusza. 
: Wispaniałe są zdjęcia morskie (większość ak- 
cji rozgrywa się na skałistej wysepce z la- 
'tarnią morską), doskonale połączone z akcją, 
jako ilustracja wielu momentów (zwłaszcza 
patetyczniejszych) dramatu. Natura w posta- 
ci morza, jego skalistych brzegów, stad mew, 
nieba zachmurzonego jest łutaj tęgim akto- 
rem dzięki bądź autorowi scenarjusra, bądź 
*reżyserowi, którym jest PawełCrinner (wy- 
twórnia londyńska „Imperiał Whittaker Pro- 
duction“). 

Napisy nieliczne, bardzo zwięzłe i trafne. 


SPORT 


WYŚCIGI KONNE W WILNIE. 


W' roku bieżącym sezon wyścigowy od- 
będzie się w terminie od 1t maja do 1 czer- 
wca. Dzięki poczynionym przez Wileńskie 
Tow. Hodowli Koni i P. S. K. staraniom, se- 
zon został powiększony do 8 dni, jak rów- 
nież podwyższono wysokość nagród. 

Ogółem suma nagród wynosi 65.000 zł. 

Niewątpliwie największe zainteresowanie 
wzbudzi wiełka gonitwa z przeszkodami „Mi- 
litari" z I-szą nagrodą zł. 10.000, — w któ- 
rej zapewniony jest udział najznakomitszych 
jeźdźców naszej armji. 

W sezonie wyścigowym odbędą się kon- 
kursy hippiczne dla pań, pp. oficerów i po- 
doficerów, jak również wzorem lat ubieg- 
łych gonitwa loteryjna. Dążąc do podniesie- 
nia hodowli koni wśród drobnych rolników 
Wil. T-wo H. K. i P. S, K. przewiduje w pro- 
gramie kilka gonitw włościańskich. 


— 0 


Zwycięstwo kanadyjczyka 
w hockeju. 


BERLIN, 11.11. (Pat). W meczu finało- 
wym o hockeyowe mistrzostwo świata mię- 
dzy mistrzem Europy Niemcami a Kanądą, 
która doszła do finału bez gry, Kanadyjczycy 
wykazali raz jeszcze swą bezkonkurencyjną 
forme bijąc Niemców w stosunku 6:1, 


—00— 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Pożar w składzie apteeznym. 


, Z powodu wadliwej budowy komina za- 
jął się sufit nad składem aptecznym Saula 
Popiańskiego, mieszczącego się w domu Nr. 2 
przy ul. Rudnickiej. i 

Niebezpieczeństwo jakie groziło ze wzglę- 
du na objekt objęty ogniem, usunęła straż 
ogniowa. 

Poszkodowany oblicza straty na 3000 zł. 


Kradżież gotówki. 


Abonowi Szapirze, zamieszkałemu w ho- 
telu „Palace“ przy ul. Niemieckiej skradzio- 
no 21 zł. Sprawcę w osobie Etla Grodzieńczy- 
ka (ul. Kwaszelnia 15) zatrzymano, a pienią-- 
dze od niego odebrano i zwrócono poszko- 
dowanemu. 


Dziecko porzucone na ulicy. 


Przy ul. Fabrycznej znnleziono 4-miesię- 
cznego chłopczyka, którego umieszczono w 
Złobku im. Marji. 


Wypadki za dobę. 


„Od godz. 9 rano dnia 10 do godz. 9 rano 
dnia 11 b. m. zanotowano 38 wypadków, w 
tem kradzieży 3, opilstwa 6, przekroczeń ad- 
ministracyjnych 22, 
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Gisłóa warszuwska 2 dn. 11.I. b.r. 


WALUTY i DEWIZY: 
Belgja . . . . . . . 124,25—124,56—193,94 


Holandia - . 387,70 —358,60—350,39 
Londyn . . -e 48,361/,—43,47—43,251/. 
Nowy York . . . . . . 8,02—8,922 

Paryż. . « . . . . . „ B4,08—35,02—34,84 
Praga. . 0. W.S 26,39 —26,4>—26,33 


Nowy York wypł. tałegr.. . 8,02—8,04—8,90 


Szwajcarja . . . 192,09—172,53—171,66 
wiedeń . . . - . 125,54—125,85—125,28 
WYGODY -a aao OB. 46,70—46,82—46,58 


Berlin w obr. pryw. + « ea 7. -22ND 
PRPIERY PROCENTOWE: 


Pożyczka inwest.. . . . . . 12500—125,25 
5% premjowa dolar. . . . . . 81,00—79,25 
5% onwersyjna >. s.s.s.. 53,560 
5% L Z. B. G. K. 1 B.R., obi. B. G. K. 04,00 
me same 79000 Er. . . DE z 

4:,% ziemskie . . . „. ... 58,00—82,75 
5% warszawskie . „2 + . © 55,50 
8% warszawskie . „...... - 18,00 
8% Częstochowy . . . - . . . . ... 62,50 
SHEPO na W  . WAB = 63,50 
2% Fiotrkowajww. . . . JESTE 44,50 
10% Siedlec . . - . . „2 . >» . 74,09 
6% Obl. poi. konw. m. Warsz. . . . . 54,09 

AKCJE: 

Bank Polski... .... . 183,56—183,00 
Bank Zachodni. . . . .... 22. BLOQ 
Bank Spółek Zarobs.. - . . . . . . 19.50 
GUSIOr ~ n aln -ai Fa „ 31,09 
DYSCNAW. . „OPM 54,00 
popa EWĘ... | 2 . 325,20 
Ostrowiec serja B. . . . . . . . - . 61,00 
Starachowiee - . . . . +. . . 22,054421,75 


KUR LE R 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Naczelnik Estonji w Rydze. 


RYGA, 111 (Pat). Dziś o godz. 
7 wieczorem przybył do Rygi po- 
ciągiem nadzwyczajnym naczelnik 
państwa estońskiego Strandman w 
drodze powrotnej z Polski. Wyso- 
kiego gościa przywitał na dworcu 
prezydent republiki łotewskiej Zem- 
gals, rząd in corpore,” korpus dy: 
plomatyczny oraz przedstawi iciele 
armji. Po przyjęciu raportu od do- 
wódcy ompsanji honorowej dr. 
Strandman udał się wprost z dwor- 
ca do Zamku prezydenckiego jako 
gość prezydenta Zemgalsa. O godz. 
B.ej wiecz. dr. Strandman wziął u- 


gział w obiedzie, wydanym na jego 
cześć przez prezydenta Zemgalsa. 
O godz. 1! min. 30 dr. Strandman 
wraz z towarzyszącą mu świtą wy- 
jechał do Tallina. 

RYGA, 11.1 (Pat). W związku 
z odbywającym się dzisiaj ogólnym 
spisem ludności prasa donosi, iż 
karta atatystyczna będzie również 
wypełniona przez znajdującego się 
na terytorjum Łotwy naczelnika 
państwa estońskiego Strandmana. 
Jest to pierwszy podobny wypadek, 
kiedy prezydent państwa obcego 
wejdzie do ogólnego spisu ludności. 


Proces Czumy i towarzyszy. 


SOSNOWIEC, 11-11. (Pat). Dziś 
rozpoczął się tu proces przeciwko 
Andrzejowi, Czumie i 22 członkom 
PPS lewicy, oskarżonym o działal- 
ność antypaństwową. 

SOSNOWIEC, 11-IH. (Pat). Dziś 
w związku z procesem członków 
P.P.S. lewicy w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu grupa manifestantów 
w liczbie około 300—500 osób z po- 
slami komunistycznymi  Rożkiem, 
Gawronem i: Żarskim na czele de- 
monstrowała przed sądem okręgo- 
wym starając się wtargnąć do sali 
rozpraw. Policja konna trzykrotnie 
macierała na demonstrantów rozpra- 


szając ich. B osób aresztowano. Po 
rozpędzeniu demonstrantów w Sos- 
nowcu ci sami posłowie komuni- 
styczni przenieśli się do Dąbrowy 
Górniczej, gdzie wraz z 4 posłem 
komunistycznym Kieruzalskim sta 
rali się wywołać demonstrację tłu- 
mów przed hutą Bankową. Policja 
demonstrantów rozproszyła i zapo- 


biegła ekscesom. 
WARSZAWA, 11-11. (Pat). W 


związku z procesem P.".S. lewicy 
w Sosnowcu komuniści usiłowali 


zorganizować w ' Warszawie mani- 
festację. która jednak policja roz- 
proszyła. 


Niepopularność ustawy 
oubezpieczeniach społecznych 


PARYZ, 1i. II. (Pat). Prasa jedno- 
głośnie przyznaje, że ostatnie głoso- 
wanie w izbie pogrzebało na zawsze u- 
stawę o ubezpieczeniach społecznych 
z dnia 5 kwietnia 1928 roku. Ustawa 
ta, która miała być wprowadzona w 
życie dnia 5 b. m. była bardzo niepo- 
pularna. Zarzucano jej, że po wejściu 
w życie pociągnie za sobą zwiększenie 
drożyzny. Nie znalazła ona obrońców 
nawet w organach opozycji, które 
zmuszone były przyznać wadliwą jej 
konstrukcję. 

Rząd zobowiązał się na 1 lipca r. b. 
przedstawić nowy tekst ustawy o u- 
bezpieczeniach społecznych. 

„Figaro* mówi z tego powodu, że 
parłament będzie miał świetną okazję 
pokazania do czego jest zdolny. 

—00— 


Powrót Unamuno. 


MADRYT, 11. II. (Pat). Prof. U- 
namuno, wygnany z Hiszpanji za po- 
przednich rządów, przybył wczoraj 
do miejscowaści Irun, gdzie przywitał 
go tłum, złożony z przeszło 5.000 lu- 
dzi Unamuno wziął udział w bankie- 
cie, wydanym na jego cześć, a nastę- 
pnie w zebraniu, na którem krytyko- 
wano gwałtownie monarchję, dyktatu- 
rę i duchowieństwo. 


Zdemaskowanie oszusta. 


WARSZAWA, 11.II. (Pat). Komenda Gł. 
Policji Państwowej nadsyła nam następują- 
cy komunikat: 

„W Sao Pauło w Brazylji został zdemas- 
kowany oszust, który od dłuższego czasu wy- 
łuzdał w Polsce od osób, pragnacych wyje- 
chać do Brazyłji, po 5 dolarów zadatku na 


W I LEN SK I 


„bezpłatne ssyfkarty“, wskazując jako ad- 
res swój jedynie n-r. skrzynki pocztowej w 
Sao Paulo, skąd odbierał nadsyłane przeka- 
„zy. 

Oszust ten rozsyłał po wsiach i stacjach 
kołejowych, zarówno w Polsce, jak i in- 
nych krajach odezwy, pisane łamaną i trud- 
no zrozumiałą połszczyzną. Treść tych o- 
dezw wzbudziła podejrzenie policji państwo- 
wej, która w rezultacie przyczyniła się do 
zdemaskowania oszusta i osadzenia go w 
więzieniu w Brazylji. 

Oszustem tym jest niejaki Krogertas, Li- 
twin, podający się za kupca”. 


REPREZE IREE LEPE I 
W Europie jest za dużo 


kobiet, gdzieindziej—za mało. 


We wszystkich państwach europejskich— 
z wyjątkiem Bułgarji — liczba kobiet prze- 
wyższa liczbę mężczyzn, natomiast w kra- 
jach amerykańskich, azjatyckich i australij- 
skich (mamy na myśli kraje cywilizowane 
tych kontynentów) kobiet jest mnicj, niż mę- 
źżczyzn. 

Jak zaznaczyliśmy, jednem państwem w 
Europie, które posiada przewyżkę osób płci 
męskiej (a niedobór żeńskiej), jest Bułzarja; 
na każde 1000 mężczyzn wypada tam 995 
kobiet. Pięć pro milie Bułgarów „skazanych“ 
jest na starokawnlerstwo... Jest też w Euro- 
pie jeden kraj, w którym liczba kobiet rów- 
na się dokładnie liczbie mężczyzn. Krajem 
tym jest Belgja; statystyka powojenna (przed 
wojną było zapewne inaczej) wykazuje, że 
na każde 1000 Belgów przypada 1000 Belgijek 

We wszystkich innych państwach euro- 
pejskich płeć piękna góruje liczbą nad 
„brzydką“, Najwięcej kobiet posiada Łotwa 
i Estonja; pierwsza 114,5 kobiet na każde 
100 mężsczyzn, druga 112,8 na 100. Możnaby 
więc powiedzieć, że prawie 15 proc. Łoty- 
Szek skazanych jest na staropanieństwo.. 


w pozostałych państwach europejskich 
proceni ten jest niższy. W Rosji na każdych 
100 mężczyzn wypada 111 kobiet, we Francji 
110, w Anglji 109, w Polsce 108 (ośmiu pro- 
centom Polek grozi więc wieczne panieńst- 
wo...), w Austrji i Czechosłowacji 107, w Nie- 
mczech 106,7, we Włoszech 106 i t. d. 


Jak wspomsieliśmy wyżej, w państwach 
Ameryki i Arji oraz Austarlji kobiet jest 
mniej, niż mężczyzn. W Stanach Zjednocz. 
A. P. na każdych 100 mężczyzn wypada 06 
kobiet, w Japonji 07, w Australji 96, w Kana- 
dzie $4, w Argentynie 60 (może dlatego tyle 
kobiet wywożą handlarze „żywego towaru“ 
do tego kraju), w Hong-Kong (kolonja an- 
gielska w Chinach) na każdych 100 mężczyzn 
przypadają tyłko 63 kobiety, a w stanie po- 
łudniowa Georgja w U. S. A. na każde tysiąc 
mężczyzn wypadają tylko 3 (sic!) kobiety... 

Są jednak dwa wyjątki wśród krajów po- 
zaeuropejskich. Meksyk i Chile posiadają 
więcej kobiet niż mężczyzn; w pierwszym na 
każdych 100 mężczyzn jest 105 kobiet, w 
drugim 101. 


Rozmaitości 


ODEOPANIE MURÓW JERYCHA. 


Angielska ekspedycja archeologiczna w 
Palestynie odkopała część murów cytadeli 
Jerychońskiej. Cytadela zbudowana była w 
kształcie wielkiej wieży obronnej. Mury wie- 
ży dochodziły do 3,5 metrów grubości i 9 
metrów wysokości. Szczątki murów zacho- 
wały się dobrze, Ekspedycja znalazła także 
pozostałości rozmaitych starych budowli, 
które jeszeze dzisiaj noszą widoczne Ślady 
spalenia. . 


BARYŁKA ŚLEDZIE W DOWÓD 
WDZIĘCZNOŚCI. 


Przed siedzibę Britisch Broadcasting Com 
pany, zatrzymał się pewnego pięknego dnia 
xamiejski woźnica, który wyładował ze swe- 
go wozu sporą baryłkę śledzi i zapytał por- 
tjera instytucji o speakera B. B. C. Zdziwio. 
ny portjer zażądał informacyj, co znaczy o- 
wa baryłka, włoczona do sieni gmachu i cze- 
go woźnica chce od speakera. W odpowiedzi 
na to, tamten wydobył z zanadrza pięknie 
wykaligrafowany list i poprosił o doręczenie 
go adresatowi. List był pisany przez pewnego 
rybaka, który, otrzymawszy w porę ostrze- 
żenie radjowe o nadciągającej burzy, pow- 
strzymał się od wyjazdu na połów Gledzi. 
Rybak dziękował speakerowi za uratowanie 
mu życia i prosił go o przyjęcie w dowód 
wdsięggoości części jego połowu. 


Nr. 35 (1677) 


I SPORT MOŻE BYĆ NIEZŁYM 
BUSINWESEM. a 


Jak bardzo harardują się i emocjonują 
się Yankesi igrzyskami sportowemi i jak na- 
wet w tej dziedzinie potrafią robić niezgor- 
„Sze interesy, o tem najlepiej świadczy nastę- 
pujący fakt: gdy ukazała się w prasie wia- 
domość, że znany Sportowiec i organizator 
Jack Hendricks, obejmuje stanowisko zarzą- 
dzającego Narodowej Ligi Piłki Nożnej w 
Cincinnati, akcje tej Ligi natychmiast pods- 
koczyły z 50 na 125 dolarów, czyli o 150 proc 
gdy zaś ta wiadomość potwierdziła się akcje 
podskoczyły aż do 210 dołarów za sztukę, W 
ciągu jednego dnia, każdy posiadacz akcyj 
„Sportowych“ zarobił na każdej akcji 160 
robak. czył 320 proc. — wcale ładny za- 
robek 


U EN 


KAŻDE OGŁOSZENIE 


"SKUTECZNE JEST TYLKO 


KURJERZE WILEŃSKIM 
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pap SÓD AE tego 5 GÉ — Wielki dramat w 12 aktach, f LICYTACJA 
Kin ag S „Ostatni SYN“ Siaa anos JAŚ „ |Í HTANIEJNIŻ WSZĘDZIEN j| „kuszerka 
W rolach gł: Margareta Mann, June Collyer, Charles Morton, James Hali i Książę Leopoid Habsburg. Kamis Rze CK Ch h NIE PRZ EPŁAĆCIE PIENIEDZY w | R 
SALA R" Nad program: „Kwitnące Kelorado" Zdjęcia z natury w 1 akcie. m. Wilna dajë da A że Adaa Ę I j (l í meN 


Gatrobramaka 5 Kasa czynna od godz. 3 m. 30. — P rząlek seansow Od godz 4-ej — Następny program: „MALKA“. f 14.1! 1930 r. o godz. l0 tej rano w lokalu P przyjmuje od 9 renc 
Kasy Chorych przy ul. Dominikańskiej 15 GÓRNO- do 7 w. ul. Mickie- 
Dziś! Niespodzianka! MISS POLONJA roku 1930 w „HELIOSIE” odbędzie się sprzedaż z licytacji publicznej ŚLĄSKI wicza 80 m. 4. W. Zdr. 

KINO-TEATE Sensacja duby obecnej. Bugini wszech- PO LA N EGRI w pierwszym przebojowym nis różnych sprzętów domowych, narzędzi rze- Nr 8093 


„HELI0S" 


Mickiewicza 33. 
w Polsce 


KINO-TRATR 


„ADLIJK000" 


nl A. Mickiewicza 22. 


KINO 


gwiazda ekrann 


Światowej sławy, rodaczką nasza 


„Ulica potępionych dusz” 


Ad program „MISS kę brud 
Gałsowity prz nieg x nkurau. 


Ramon Novarro, Renée Adorće i Marcelina Day w obrazie 

HOBART HENLEY. Wielki dramat erotyczny, 
ilustrujący dzieje miłostek mężczyzny, który uwodził każdą 
napotkaną kobietę. Najpiękniejsza plaża Świata Biarritz na ekranie, 


„pewien miody CZĄGWICK 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.25. Specjalna ilustracja muzyczna. 


Dziś! Najanakomiźsza 


Reżyseuja: 


Olga Czechowa 


Dzieje kobiety upadłej 
wiałkomie, ski z udziaterm popularnego amanta Warwicka Warda. 
Nienywaly sukces na całym Świtcie] 
roku 1930 p. z9ia: sai — w otoczeniu 15 najpięwniejszych kobiet | 
— — — Beans? n godz, 4, 6, 8 i 10.15. | 


europejskiej prod. p. t 
Wybitnie sensae. 


Ceny normalne. 


porywa, czaruje, uwodzi w swej najlepszej kreacji jako ogarnięta 
op Emi w O produkcji i podziwiane w Ameryce i Europie 


współczesny dramat 


mieślniczych oraz drzewnych warsztatów 


tkackich (domowych). 


Bliższe szczegóły, dotyczące licytacji 
Wydziale Egzekucyj- 
nym Kasy Chorych m. Wilna (ul. Magda. | 

i leny Nr. 4) codziennie od godz. 9—3 ppoł.; _. 
w/z Komisarza 


J. Gradowski 


można otrzymać w 


or. 


[KSPEDJENTKI wykęaliikowa | | 


al. Niemiecka 4. 


1 telefonieznia 869. adres: 


Telefon 862. 


obrączki slubna 


478 3 


PO NAJTAŃSZEJ CENIE. 


Dostarczamy ze swyca składów od '/, tonny w 
plombuwanych wozach. Zamówienia moźna 
Bocznica „TRANS- 
WIL“ sp. z o. ©. Wilno l! Raduńska 16. 


W. JUREWICZ 


były majster firmy 
„Paweł Bure“ 
połeca najlepsze zegarki, sztudca, 


i inne 
Gwarantowana naprawa zegarków 


Student 


udziela fraocuskiego 
(kilkuletnie studja w Pa- 
ryżu). Matura. Xenwer- 
saeja. Łaskawe zgłosze- 
nia sub „Paryż V“ przyje 
muie adminiatraeja pisma 


'Gotówke 


w różnych ra 


i lukujemy najsolidniej 


— zwrot terminowy, 


rzeczy. | Dom H-K „ZA HETA" 


Potężny dramat kobiety zmysłowej ji Mieki i „9- 

Piccadilly opanowanej gorącą miiością, sto. | | bławatnego i jedwabi poszukiwane. l i młżuterii po cenie przystepnej, tokiame asg 403 
jącej ra rozdrożu, wybierająeej Žo ¿ u Mi ; S, Jut BAACUNEK KAMIENI — BSZPŁATNY. = 

Wieika 42. TeL LĄ między mężem a kochaniiem. głaszać się do biura ogłoszeń utana, WILNO, Adama M! EGTE t D O M 


KINO- TEATR 


Dziś! 


SŁOŃCE | Niewolnica Księcia Borysa” 


i ulubieniec kobiet, 


Wielki erotyczny salonowy fllmz ycia arystokracji rosyjskiej 
W rolach głównych przepiękna Billie Dove 


(uiezapomniana bohaterka ourazu 
„Ksłęcia Sergjuasa“) 
czarujący Ben Lyon. 


! 


z wiąkazego sklapu 


KONKURS. 


Czy jesteś już członkiem LOPP-u? 


drewniany do sprzedania: 

przy ulicy Jerozolimskiej 
Je 12, (dawniej 46) 

R. Aleksandrowiczowa. 


Bąbrewskiego 5. Bogata wystawa. Pałace, uczty, rówje. Świetna, trzymająca w napięciu treść. Akejs rozgrywa sią w Pariżu : : 
few: wilłiąkaigcia. Borgia. aeea 2 — —7— — Nad program: PÓŁ GODZINY ŚMIECHU. Magistrat m. Wilna ogłosił konkurs na | - | Re. A TL 1% 
następujące stanowiska: A WILEŃSKA 
. Polskie Kino Dziś! ami arcydzieło erotyeznea, ATE jego szaleństwa i łzy, miasto pokuay, rozkoszy... +)D k Waddłnajwa ę s PR 
) Dyrektora Wodociągów i Kanalizacji. 4 sYa 
WA NDA |, E 2) Referenta Ruchu Samochodowego. z RKRONCESJONOWANA AJENCJA a 
iasto miłości” (meta: uati m | 3) Majstra-betoniacza || POŚREDNICZO-REKLAMOWA I 
ul. Wielka 30, tei.14-81 PR 12 akt. W rol. gł. ` t zil P O warunkach CY MEC można się do- AA ANDLOWO - I w Pa A 
33. miłosny w 12a ro najpiękniejszy amant europejski Iwan Petrowicz i czarująca Carmen n Boni. | wiedzieć w Kancelarji Sekcji Technicznej A WILNO. „POLKRES” u.kKrótowsba3, 
, ©. . | (Dominikańska 2 pokój Nr. 52). | H | -„saaatog" Housjy nfeezpojaz og 
„KINO- TEATR Dziś kęglębumoru BUST ER KEATO N wy wolijjgwpieagtanne„yybuchy,, Sika, Wy Almie Termin składania poduń upływa dla a SPRZEDA? | KUPNO y, U. p TAKSACJE LASÓW, 
55 m 2% dnia 15 [a ih godz. t2-ej, a dla bę. e —e a s wa” pomia y, nikice.krefienia 
. . ar 5K1C LIC aSc. p 
Światowid a r n a r 2 S 0 C W 3 w dniu 14 b. m. o godz. 12-ej. 464 0 v wa i leśnych, b PRZEPISYWANIA 
Miekiewioza 9 4 LOKATY KaPrrAŁów Í dą Popa u 
> 3 „sta rolach niezrównany Ernest Torrence ! młoda gwiazda Marion Byron. Dla młodzieży dozwolona | sty tbotyczki hipoteczne) 


Kina Kolejowe 


Dziś i dni następnych 


0 GN | SK 0 Przebój sezonu! 


= 


“C Capitan Corli M 10) 


i 


| AKWIZYTORÓW 


fo dobrze wprowadzonego artykułu, który cieszy się 
najlepszem powodzeniem, potrzebni inteligentni, 


DZIERZAWY Ź 
| SUFORMACIE Z 


handlowe i 
KĘ PISANIE PODAŃ 


AE m 21 


NAJEM MIESZKAŃ 


OGŁOSZENIA, REKI A- 
MY 2 PRENUMERATY 
PISM, 


Najszlach-tniejszy dramat życiowy w IOakt | wymowni 1 dobrze reprezentujący się panowie. EN SS l ZG nre 
0 + . U rze wiedzenism enc x 
(obok dworca kolejow.) W rolach głównych niezrównant artyści H. B. Warner, Louis Wolhelm, Nils Asthef i imogena o” Po próbnej pracy ponaja stała. Zgłosić się: Tel 17-30 z 4 aci m KG 


Film, który wzrusza do łez 


Początek seansów o godzinie 5, w niedziele i swięta o wodz. 4 


W. Pochulianka 1-a do Biura. 


PHILIP MACDONALD. 


FO. r—momie: 2 PER 


32) 


czego obawiać. Wszystko w porząd- 
ku! Lennet. 


Archibałd stanął nad szwagrem, 


z ORK Te 


— Nie, nie, nie! Na miłość boską, 
nie puszezajcie jej do mnie! 


wykrzywiając się żałośnie i pociera- 
jąc dłonią czaszkę. 


Ale Lennet był wolny. Owinęli go 


może nawet więzienia. Członkowie 
klubu, których zastano w górnych a- 
partamentach budynku, rozeszli się. 


y ! ; Szarpnął się z brzękiem łańcu- i C ! 2 
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Pokój był pusty. Całe jego umeb- 
lownie stanowiła zakurzona żarówka. 
Powietrze było stęchłe i duszne. 

Travars, który zerwał się lymcza- 
sem na nogi, rozejrzał się naokoło 

— Ależ ja eoś słyszałem — rzekł. 

Antoni wskazał na przeciwległy 
róg pokoju, w którym wisiała portje- 
ra, poruszająca się lekko jakby na 
skutek przeciągu. I znów do uszu ich 
doszedł dziwny, nieokreślony, słaby 


skraj dywanu, okrągłe oparcie fotelu 
i jakby brzeg sofy. 
Ale cicho było jak makiem siał. 
Weszli obaj do ciemnego pokoju. 
Stopy ich zagłębiły się w miękkim dy- 
wanie. Antoni zapalił latarkę elek- 


tryczną i zaczął przeszukiwać kąty.. 


Gdy biała smuga światła padła zkolei 
na trzeci kąt, z piersi Archibalda wy- 
darł się stłumiony okrzyk. Szukał z 
gorączkowym pośpiechem kontaktu. 


taj drogę.' Od rąk i od jednej nogi 
ofiary prowadziły łańcuchy (takie, na 
jakich wiąże się wielkie psy), przy- 


' kute do klamry w ścianie na wyso- 


kości jednej stopy nad podłogą. 

Antoni nie przestawał przemawiać. 
Czuł, że w tym wypadku nie słowa 
miały znaczenie, a ton: cichy,nalurał- 
ny i przekonywujący. ł rzeczywiście 
osiągnął swój cel. 

Bełkotanie ustało. Zapadło milcze- 
nie i po chwili rozległ się głos chłop- 
ca, głos urywany i prawie histerycz- 


ukląkł obok Antoniego. 

— (zy nie żyje — zapytał. 

— Nie. — Antoni potrząsnął gło- 
wą. — Zemdlał. To nawet dobrze 
Przyjrzał się stalowym obręczom na 
rękach i nodze Lenneta do których 

były umocowane łańcuchy. — Jak to 
przepiłować? 

— Ta klamra! — rzekł Archibald. 
— Puść mnie!-—-Przepchnął się bez ce- 
remonji koło szwagra i obejrzał klam- 
rę. — Przytrzymaj łańcuchy, o, tutaj, 
żeby zneutralizować napięcie. 


W piwnicy nie bylo żywej duszy 
z wyjątkiem jednego ogromnego po- 
licjanta w cywilnem ubraniu, który 
podszedł żywo do Antoniego i zameł- 
dował, że główny inspektor Pike cze- 
ka na górze. 

Połączyli się przeto z Pike'm, któ- 
ry, zobaczywszy co niesie olbrzym, 
przestał być policjantem, a stał się 
człowiekiem, 

Pokazał też, co potrafi w razie ko- 
nieczności. Nie upłynęło dziesięć mi- 
nut, a Lennet jechał luksusową karet- 
ka do lecznicy dr. Everarda Poarteo- 


tamtych są dwie dziewczyny, które 
powinniśmy puścić wolno. 

Pike zrobił strapioną mine i rozej- 
'rzał się naokoło. 

— Nie tak głośno. 

Antoni spojrzał mu w twarz. 

— Tym dwom rzekł=dacie po- 
kój. 

Pike wydał swoim podkomend- 
nym cichy rozkaz i niebawem do bu- 
fetu weszły Ruby i jej „najlepsza 
przyjaciółka” Irma. 

Sprowadzono taksówkę i podano 
szoferowi ich adresy. Wsiadły obie, 
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sufitem, 


stości żywe stworzenie, kulące się do 


Ernest Lennet. Tak... wani go już 


lutaj wiele dni i nocy.. 


Nie może po- . 


Archibald ujał je obiema rękami 


, wyczerpującemi instrukcjami dla do- 


sprawiać niespodzianki! Ruby wzru- 


— Ściągnij ja! — rozkazał Antoni >- saa i i e M Ta AE 1 d 
M A bronia, gotowa do  *TPUS- Z ust tego stworzenia wydoby- wiedzieć, jak długo... Nie. nie pamie trochę niżej i oparłszy się nogami © ktora. szyła ramionami, wsunęła kopertę do 
gr m ; Ą 75 WEZ ta, jak się tutaj dostal.. Nie wie na- ‘ang, szarpnął się wlył. 2. torebki i rzekła tonem głębokiego 

Archibald wyciągnął rękę. Posy- Antoni znalazł się przy mem mo- KA „gdzie“ się znajdujc... Tak, pa- Uplywały sekundy —- dwadzieścia W oficjalnym " bufe cie „Białej zdumienia: 

` ś mentalnie na kolanach. mięta, że opuścił biuro jakiegoś wie- pięć—trzydzieści—i nic się nie działo. Wrony“ stali Antoni i Archibald, obaj — Psiakrew 


pały się gwoździe i płaty tynku i 0 
czom ich "ukazał się otwór w ścianie. 
prowadzący do drugiego pokoju. Za- 

uważyłi odrazu, że ten drugi pokój 
w przeciwstawieniu do pierwszego 
był urządzony starannie i z komfor- 
tem. Niepewne światło zakurzonej ża 
rówki ukazało im tapetowane ściany, 
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— Lennet — rzekł łagodnie — nie 
bój sie. Wszystko w porządku. 

Skułona istota przywarła konwul- 
svjnie do ściany. 

— Jesteśmy przyjaciele —- mówił 
dalej Antoni tym samym łagodnym 
gtosem, — Przyjaciele. Nie masz się 


APA ARR ON 


czora—-kiedy to było?—i był już bli- 
sko domu—i—i —poczuł—nagle—sil- 
ne uderzenie w głowę i-+polem— to- 
miejsce— 

Nagle z piersi chłopca wydarł się 
straszny okrzyk, tem okropniejszy, że 
rzucony szeptem. 


Drak. „Znicz“, Wilno, al. S 


Nagle rozległ się siny łoskot i klamra 
upadła na podłogę, porywając za sobą 
nietylko ogromny płat tynku, ale 
dwie całe cegły. Travers odrzucony 
wtył z siłą, jaką skoncentrował w tym 
wysiłku, przewrócił sie, uderzając 


| głową o podłogę. Usiadł momentalnie, 
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w tekście I, I str. — 30 gr, 


w płaszezach i szalikach, jeden dla 
zakrycia stroju da Santosa, a drugi 
nagości, i rozmawiali z Pike'm. W sali 
balowej nie grała muzyka. W rogu 
szeptała grupa, złożona z pewnej licz- 
by wystraszonych osób, zdenerwowa- 
nych perspektywy skandalu, kary, a 


m, IV, V, Vi—35 gra 


Ach?—zawtórowała niedowie 
rzająco Irma. * , 
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